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UT Moskwie

Na trybunie honorowej 
na Placu Czerwonym (od

Zebrano już 8 min. zł lewej) 
Radzieckiego

Związku 
MALI-

Z okazji 400-^ria Poczty Polskiej

W marcu 1959 r. - rozstrzygnięcie konkursu
na Pomnik Grunwaldzki

NOWSKI, N. S. CHRUSZ­
CZÓW, Wł. GOMUŁKA, J. 
CYRANKIEWICZ, A. I. MI 
KOJAN.

CAF — fot. Z. Wdowiński 
Telefoto

Min. łączności wśród poznańskich 
pocztowców i młodzieży szkolnej

WARSZAWA (PAP)
Po blisko półrocznej przerwie odbyło się 8 bm. pod 

przewodnictwem sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu — J. Kalinowskiego plenarne I,

II w pobliżu Jeziora Lubin, skąd

posiedzenie Komisji Koordynacyjnej Obchodu Rocznicy 
Grunwaldu, powołanej przy Ogólnopolskim Komitecie 
Tymczasowym Obchodów Tysiąclecia Państwa Polskie­
go-

Podpisanie wspólnego
komunikatu

Delegacja polska
wraca do kraju

MOSKWA (PAP)
Polska delegacja partyjno- 

rządowa, która przebywa w 
Związku Radzieckim, przez 
dwa dni odpoczywała w rezy­
dencji podmiejskiej koło Mo­
skwy, gdzie toczyły się nie-
oficjalne rozmowy 
przywódcami polskimi 
dzieckimi.

W dniu wczorajszym

między 
a ra-

o godz.
10 odbyło się oficjalne spot­
kanie między delegacją pol­
ską a kierownictwem KPZR i 
rządu ZSRR. W godzinach po­
południowych odbył się wiel­
ki wiec przyjaźni w Pałacu 
Sportowym, w którym wzięli 
udział członkowie delegacji 
polskiej z Władysławem Go­
mułką, Aleksandrem Zawadz­
kim i Józefem Cyrankiewi­
czem na czele. Wieczorem na­
stąpiło podpisanie wspólnego 
komunikatu o zakończeniu roz 
mów między przywódcami poi 
skimi a radzieckimi, po czym 
na Kremlu odbyło się wielkie 
przyjęcie wydane przez KC 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Radę Mini­
strów ZSRR.

Dzisiaj o godz. 10,20 polska 
delegacja partyjno-rządowa za 
kończy swą wizytę w Związku 
Radzieckim odjeżdżając z 
Dworca Białoruskiego pocią­
giem do kraju. W Warszawie 
delegacja polska oczekiwana 
Jest jutro w godzinach popo­
łudniowych.

Wojewódzka organizacja
ZMS
wytyczyła zadania 
na najbliższy okres

(Inf. wł.)
8 bm. odbyło się w Poznaniu 

Plenum Komitetu Wojewódzkie 
go Związku Młodzieży Socja- 
bstycznej, poświęcone omówie­
niu zadań tej organizacji w 
Wielkopolsce po VI Plenum KC 
ZMS i przed III Zjazdem Par- 
tn. W obradach uczestniczyli 
Przedstawiciele Komitetu Cen­
tralnego PZPR Goldberg i Le- 
^andowski, sekretarz Komite- 

Wojewódzkiego PZPR — 
urawski i I sekretarz Komi- 

Jlu Centralnego ZMS — Ma- 
rian Renke.

Jak wynikało z danych przy­
uczonych przez I sekretarza 

w ZMS Jana Pawlaka, głów- 
ymi kierunkami w działalno- 

1 wojewódzkiej organizacji 
naibliższym okresie będzie 
rokie zapoznawanie człon- 

o w Związku Młodzieży 
balistycznej i młodzieży 

KCUCpWa^mi XII plenum 
nn Pa^li- rozwijanie czy- 
Zia-ą uczczenia III

u Partii, organizowanie i 
lAni^^en’e działalności szko- 

Wel’ umacnianie i dalszy 
ZW°J organizacji.

Na porządku obrad znalazły 
się sprawy przygotowań do ob 
chodu rocznicy Grunwaldu o- 
raz sprawozdania z półrocznej 
działalności powołanych przy 
Komisji Grunwaldzkiej zespo­
łów roboczych.

W obszernej informacji 
wstępnej przewodniczący ko­
misji — J Kalinowski przed­
stawił wyniki zbiórki na Fun­
dusz Grunwaldzki, z którego 
mają być pokryte wszelkie 
koszty związane z obchodem i 
upamiętnieniem 550 rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem. Zbiór 
ki uliczne oraz sprzedaż „ce­
giełek grunwaldzkich”, któ­
rych wypuszczono na sumę 40 
min. zł, przyniosły dotychczas 
łącznie ok. 8 milionów zł. Ak­
cja zbiórkowa i sprzedaż „ce­
giełek” została dopiero zapo­
czątkowana i będzie kontynuo­
wana do roku 1960. Oblicza 
się, że koszty związane z bu­
dową Pomnika Grunwaldz­
kiego i uporządkowaniem po­
la bitwy pod Grunwaldem wy­
niosą około 25 min. zł ewen­
tualne nadwyżki z funduszu 
grunwaldzkiego będą przezna 
czone na odbudowę Frombor­
ka i budowę szkół.

Prace nad projektem pomni­
ka grunwaldzkiego prowadzo­
ne są w formie konkursu za­
mkniętego przez sześć zespo­
łów, na czele których stoją — 
prof. prof. J. Hryniewiecki, R. 
Gutt, A. Hempel, L. Nitscho- 
wa, J. Bandura i J. Jarnusz­
kiewicz. Termin nadsyłania 
prac naznaczony został osta­
tecznie na dzień 1 marca 1959, 
a sąd konkursowy pod prze­
wodnictwem ministra obrony 
narodowej, gen. broni M. Spy­
chalskiego z udziałem przed­
stawicieli plastyków, architek­
tów i historyków .ogłosi roz­
strzygnięcie konkursu 15 mar­
ca 1959 r.

Prof. Leśnodorski, który kieruje 
pracami zespołu wydawniczo-pro- 
pagandowego przedstawił główne 
kierunki działalności zespołu, o- 
bejmujące doraźną akcję propa­
gandową w prasie i radio, serie 
wydawnicze oraz przygotowanie 
szeregu ekspozycji związanych z 
rocznicą Grunwaldu. M. in. ukaże 
się niebawem drugie wydanie po­
pularnej broszury prof. Kuczyń­
skiego na temat Grunwaldu, k&iąż 
ka J. Ciesielskiej „W zasięgu krzy 
żackiego miecza”, nowe wydanie 
„Krzyżaków” Sienkiewicza, album 
grunwaldzki oraz przewodnik tu­
rystyczny p. n. „Szlakiem Jagieł­
ły”. Przygotowuje się także wyda­
nie serii reprodukcji „Grunwaldu” 
J. Matejki oraz zbioru poetyckiego 
pt. „Słowo o Grunwaldzie”.

W dyskusji na temat miej­
sca, w którym ma być wznie­
siony pomnik, prof. Kuczyński 
wyraził zdanie, że powinien on 
stanąć na środku pola walki

król Jagiełło obserwował po­
czątek bitwy. Prof. Kuczyński 
zaproponował także oznakowa 
nie tzw. szlaku Jagiełły wio­
dącego od Czerwieńska do Mai 
borka. Prof. Górski opowie­
dział się za koordynacją wszy­
stkich prac związanych z za­
gospodarowaniem pola bitwy 
grunwaldzkiej z pracami pro­
wadzonymi na zamku w Mal­
borku.

W Warszawie
7. bm. w 41 rocznicę 

Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, 
przedstawiciele Partii, Rzą 
du, organizacji politycz­
nych i społecznych stolicy 
złożyli wieńce na Cmenta­
rzu Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich.

Na zdjęciu: Wieńce skła­
dają przedstaroiciele placó­
wek dyplomatycznych...

CAF — fot. Matuszewski

Zmiany organizacyjne 
instytutów naukowo-badawczych
Nowe uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP)
W dniu 8 bm. odbyło się po­

siedzenie Rady Ministrów. 
Przewodniczący komisji plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— Stefan Jędrychowski zrefe­
rował przebieg prac nad przy­
gotowaniem projektu narodo­
wego planu gospodarczego na 
1959 r., proponując podwyższe­
nie zadań resortów w zakre­
sie akumulacji. Rada Mini­
strów podjęła uchwałę o po­
większeniu zadań w dziedzinie 
akumulacji w projekcie planu 
na 1959 r. i ustaliła na tym od 
cinku zadania dla poszczegól­
nych resortów.

produkcji przewodów przewi­
dziane jest już w 1959 r.

W celu stworzenia warun­
ków i zachęty do dalszego pod 
noszenia jakości produkcji i 
zapewnienia wysokiej jakości 
towarów przeznaczonych na za 
opatrzenie rynku i eksport, Ra 
da Ministrów podjęła uchwałę 
w sprawie oznaczenia wyro­
bów znakiem jakości.

Podjęta została również u- 
chwała w sprawie rozpoczęcia 
prac przygotowawczych do po­
wszechnego spisu ludności, któ 
ry przeprowadzony będzie w 
grudniu 1960 r.

(L)

Nota USA do ZSRR
WASZYNGTON (PAP)

Jak podaje agencja UP1, „Stany 
Zjednoczone zakomunikowały w so 
botę, że powiadomiły Związek Ra­
dziecki, iż na zbliżającej się kon­
ferencji delegatów Wschodu i Za­
chodu, poświęconej sprawie zmniej 
szenia niebezpieczeństwa nagłego 
ataku, pragną osiągnąć porozumie­
nie czysto techniczne”.

Stany Zjednoczone — pisze agen­
cja UPI — pragną, by wszystkie 
problemy polityczne pozostawiono 
innemu zespołowi negocjatorów, 
który zebrałby się po konferencji 
genewskiej, oczywiście w razie jej 
powodzenia.

Plan na 1959 r. znajduje się 
już w ostatnim stadium opra­
cowań, i w najbliższym czasie 
będzie ostatecznie rozpatrzo­
ny przez Radę Ministrów, po 
czym przedstawiony zostanie 
Sejmowi.

Rada Ministrów przedysku­
towała również i zatwierdziła 
sprawozdanie z wykonania na­
rodowego planu gospodarczego 
w 1957 r. i postanowiła przed­
łożyć je Sejmowi.

Rada Ministrów uchwaliła 
zmiany organizacyjne i nowe 
kierunki działalności instytu­
tów naukowo-badawczych pod 
ległych ministerstwom: prze­
mysłu lekkiego, przemysłu che 
micznego, przemysłu spożyw­
czego i skupu. Zmiany zmierza
ją kierunku ograniczenia
przerostów administracyjnych 
i poprawy badań naukowych.

Podjęta została uchwała w 
sprawie zatwierdzenia założeń 
budowy fabryki przewodów e- 
lektrycznych w Załomiu koło 
Szczecina. Zakład ten będzie 
uruchomiony w częściowo zni­
szczonej w czasie wojny fabry
ce metalowej rozpoczęcie

Uroczysta akademia
w sali Izby Rzemieślniczej

(Inf. wł.)
Uroczyste obchody 400 rocz­

nicy istnienia Poczty Polskiej 
zainaugurował w Poznaniu 
capstrzyk, który przeszedł 
w godzinach wieczornych uli­
cami miasta. W sobotę rozpo­
częte zostały właściwe uro­
czystości, zorganizowane z oka 
zji rocznicy.

O godz. 10 rano nastąpiło 
na Starym Rynku 95/96 odsło 
nięcie tablicy pamiątkowej. 
Informuje ona o tym, że w 
budynku tym w latach 1778— 
1793 mieściła się poczta pol­
ska. Odsłonięcia tablicy, ufun 
dowanej przez Prezydium Ra 
dy Narodowej m. Poznania, 
dokonał sekretarz Prezydium 
— Czesław Adamski.

W godzinach południowych 
odbyła się niecodzienna uro­
czystość w szkole podstawo­
wej nr 43 przy Al. Staiin- 
gradzkiej. Otrzymała ona na­
zwę „Obrońców Poczty Gdań­
skiej”. Na tę uroczystość przy 
byli m. in. minister łączności 
— mg. inż. Zygmunt Moskwa, 
dyrektor Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu — 
Józef Werkowski, przedstawi­
ciele partii, władz miejskich i 
szkolnych.

Po odczytaniu aktu nadania 
szkole miana „im. Oihrońców Pocz 
ty Gdańskiej” i odczytu.)iu tele­
gramu od dyrektora pocztowego 
okręgu w Gdańsku, głos zabrał 
min. Moskwa. Przedstawił on hi­
storię poczty polskiej, jej chlubne 
tradycje i bohaterstwo pocztow­
ców gdańskich. Składając życze­
nia młodzieży szkolnej i gr-onu 
nauczycielskiemu oświadczył on, 
że poczta chce stale opiekować się 
szkołą, która przybrała tak chlub­
ną nazwę i zamierza przejąć nad 
nią patronat. Wyraził on jedno­
cześnie życzenie, żeby szkoła za­
warła jak najściślejszy kontakt z 
łącznościowcami poznańskimi i za 
łożyła u siebie różne kółka za­
interesowań o tematyce łączności© 
wej, które wychowałyby przy­
szłych pracowników i naukowców 
łączności. Na zakończenie swego 
przemówienia min. Moskwa prze­
kazał szkole szereg książek dla 
biblioteki szkolnej i najlepszych 
uczniów, 5 zegarków dla najlep­
szych uczniów, którzy wykażą naj 
większe zainteresowanie łącznością 
oraz 5 klaserów znaczków wy-

danych z okazji 400-lecia Poczty 
Polskiej dla wychowawców, in­
teresujących się filatelistyką. Łącz 
nościowcy poznańscy przekazali 
ponadto szkole egzemplarz mono­
grafii pt. „400-lecie Poczty Pol­
skiej”. (V)

W sali poznańskiej Izby Rze-* 
mieślniczej odbyła się w sobo-i 
tę uroczysta akademia w ra-* 
mach obchodów 400-lecia Pocz 
ty Polskiej.

Na akademię przybyli, obok 
pracowników łączności i ich ro 
dżin, minister łączności — Z. 
Moskwa, sekretarz KW PZPR 
— Cz. Kończal, I sekretarz KM 
PZPR w Poznaniu — E. Hałas, 
sekr. Z. G. Zw. Zaw. Prac. Łącz 
ności — J. Czapska, przedstawi 
ciele stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych, władz 
wojewódzkich oraz miejskich.

Akademię zagaił przew. Żarz. 
Okr. Zw. Zaw. Prac. Łączności 
— Marian Olejniczak, po czym 
referat n. t. historii poczty, jej 
obecnej pracy i osiągnięć — wy 
głosił dyrektor Okr. Poczt i Te­
lekomunikacji — Józef Wer* 
kowski.

Piętnastu najbardziej zasłu­
żonych pocztowców otrzymało 
z rąk min. Moskwy wysokie 
odznaczenia państwowe, a z 
rąk sekretarza Prez. RN m. Po­
znania — Cz. Adamskiego 18
łącznościowców honorowe
odznaki miasta Poznania.

Zbiorową odznakę otrzymali 
członkowie orkiestry pocztow­
ców, którą dyryguje Wacław
Skiba. (M)

Z procesu ex-naukowca

Prokurator

60 nowych inżynierów 
rolnictwa 
opuściło mury 
poznańskie] WSR

(Inf. wł.)
W sobotę w południe odbyj 

ła się uroczystość rozdania 
dyplomów inżynierskich absol 
wentom Wydziału Rolnego Stu 
dium Zaocznego Wyższej Szko 
ły Rolmczej w Poznaniu. Przy 
byli na nią przedstawiciele 
profesury z prorektorem prof. 
dr. Józefem Dudą na czele. 
Wśród uczestników uroczysto­
ści zauważyliśmy przewodni­
czącego tegorocznej komisji

JJ Świadkowie i dokumenty obciążają"
(Inf. wł.)

Trzeci dzień procesu Z. Bresiń- 
skiego, oskarżonego o nielegalne 
dokonywanie obrotów wartościami 
dewizowymi, rozpoczął się od prze 
mówienia oskarżyciela.

Darowizny to fikcja — powie­
dział prok. Pater. Oskarżony bez 
zezwolenia władz dewizowych za­
warł transakcję na kupno ma­
szyn, kompletów do pisania, piasty

braku dostatecznych dowodów wi 
ny należałoby uniewinnić oskar­
żonego od szeregu zarzutów. O- 
brońca wniósł o uniewinnienie 
ewentualnie o łagodny wymiar 
kary.

Wyrok zostanie ogłoszony w po 
niedziałek o godz. 13. (ak)

kowych 
Wpłacił 
obecnie 
żądają

krzyżyków i obrazów, 
tylko część pieniędzy i 
przedsiębiorcy niemieccy 
uregulowania należności.

To wszystko wynika z konkret­
nych dowodów — zeznań świadków 
oraz z dokumentów. Natomiast 
wyjaśnienia oskarżonego to tylko 
nie poparte niczym słowa. Cało­
kształt okoliczności pozwala twier
dzić — mówił oskarżyciel ze
Bresiński zrobił z tych transakcji 
stałe źródło dochodu i wobec te­
go można przyjąć kwalifikację ak­
tu oskarżenia (najniższy wymiar 
kary — 5 lat więzienia). Proku­
rator dodał, że zachowanie o- 
skarżonego za granicą nie licowało 
z godnością polskiego naukowca 
i wniósł o surowy wymiar kary.

W obszernym przemówieniu me

Wyrok w procesie
ojcobójców

(Inf. wł.)
W rodzinie Kosowskich (zamiesz­

kałej w Nowej Wsi pow. Koło) na 
tle majątkowym stale dochodziło 
do scysji między ojcem a synami. 
2 czerwca br., po kolejnej awan­
turze, Lesław i Kazimierz Kosows­
cy usiłując pozbawić ojca życia, 
przewrócili go na ziemię i dotkli­
wie pobili. W wyniku doznanych 
obrażeń nastąpił natychmiastowy 
zgon.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska 
zał 18-letniego Lesława Kosowskie-

cenas 
kilka 
tych 
darni.

Barszczewski podkreślił, że 
zarzutów nie zostało popar- 
dostatecznie silnymi dowo- 
Zdaniem obrony właśnie z

go na 8 lat 
publicznych 
honorowych 
Kazimierza 
mieszczenie

więzienia oraz utratę 
i obywatelskich praw 
na 3 lata, 17-letniego 
Kosowskiego na u-

. w zakładzie popraw­
czym, a Józefa Gawrysiaka, któ-
ry również brał udział w pobi­
ciu na 5 lat więzienia, (ak)

egzaminacyjnej prof. dr. 
bińskiego.

Otwarcia uroczystości 
konał prorektor WSR

Dem

do- 
prof.

dr. J. Luda, po czym przemó­
wienie wygłosił prodziekan 
Wydziału Rolnego prof. Ta­
deusz Kosiński. Mówca pod­
kreślił znaczenie faktu uzyska 
nia dyplomów inżynierskich 
przez 60 absolwentów, którzy 
oprócz normalnej pracy zawo­
dowej kontynuowali pięciolet­
nią naukę. Ze 136 osób rozpo­
czynających studia na Wy­
dziale Rolnym Studium Zaocz 
nego wytrwało do końca i zło 
żyło egzamin dyplomowy 
właśnie tych sześćdziesięciu.

Po serdecznych życzeniach
prof. Kosińskiego absolwenci
otrzymali dyplomy inżynier­
skie z rąk dziekana Wydziału 
Rolnego doc. dr. Brunona 
Reimana. W imieniu absol­
wentów przemawiał długolet­
ni starosta grupy, świeżo dy­
plomowany inżynier Ryszard 
Swiderski. Zebrani uczcili mi­
nutą milczenia, pamięć orga­
nizatora i pierwszego kiero­
wnika Studium Zaocznego, 
zmarłego w 1954 r. mgr. Ja­
nusza Kudelki.

Kwiaty wręczone przedsta­
wicielom władz Uczelni i gro­
nu profesorskiemu stały się ży 
wym symbolem wdzięczności
absolwentów. (emp)



Chory odwrócił się na drugi bok 
łoń i osioł różnią sią między sobą w sposób dość istot- 
ny co łatwo dojrzeć gołym okiem. O wiele trud­

niej nawet pod lupę, dostrzec w Stanach Zjednoczo­
nych różnicę między partią republikańską i partią demo­
kratyczną. Gdy Rockefeller (kandydat spod znaku sło- 

7" .symboiu republikanów) walczył z Harrimanem 
( andydatem spod znaku osła — symbolu partii demo- 
Kratycznej) o miejsce w fotelu gubernatora Nowego 
Jorku wszystkim się zdawało... Nie, nie wszystkim — 
iyiKo połowa wyborców amerykańskich stanęła do urn 
wyborczych, aby skorzystać ze swych praw obywatel­
skich. Druga połowa wołała nie brać udziału w wybo­
rach, w których zwycięzcą mógł być tylko: albo multi- 
milioner Rockefeller, albo miliarder Harriman. Zwycię­
żył zresztą Rockefeller.

O braku istotnych różnic między obu „tradycyjnymi” 
partiami amerykańskimi trzeba pamiętać przy ocenie 
wyborow w USA i stawianiu horoskopów domniemanych 
zmian w polityce amerykańskiej, jakie mogłyby na­
stąpić w wyniku zwycięstwa partii demokratycznej 
A przede wszystkim pamiętać trzeba o dwóch 
rzeczach: po pierwsze — że do tej pory de­
mokraci mieli już większość zarówno w Izbie 
Reprezentantów, jak i w Senacie, a zatem polityka 
jaką uprawiał republikański rząd Eisenhowera, cieszyła 
się poparciem demokratów. Po wtóre — trzeba pamię­
tać, że kadencja prezydenta USA wygasa dopiero w 
roku 1960, że zatem Eisenhower — jeśli tylko dopisze 
mu zdrowie — rządzić będzie ze swymi republikańskimi 
ministrami jeszcze dwa lata, niezależnie od tego, iż de­
mokraci obecnie mają w obu izbach parlamentarnych 
USA większość przytłaczającą.

Dlatego lepiej nie łudzić się nadziejami na jakiś zasad­
niczy zwrot w polityce amerykańskiej w wyniku zwy­
cięstwa partii demokratycznej. Tak czy owak — w Sta­
nach Zjednoczonych rządy sprawują partie będące wy­
kładnikami interesów miliarderów, milionerów i pośled­
niejszej burżuazji.

Mimo to nie można jednak powiedzieć, że wybory z 4 li­
stopada nie miały żadnego sensu i znaczenia. Gdy chory 
człowiek leży w łóżku na jednym boku i ból nie daje mu 
spokoju, odwraca się na drugi bok, w nadziei, że po tej 
zmianie mu się polepszy. Tak właśnie postąpili wyborcy 
amerykańscy.

Głównym „bólem” narodu amerykańskiego jest nie­
dobra sytuacja gospodarcza. W tym kraju wysokiej sto­
py życiowej żyje 4 miliony 100 tysięcy oficjalnie zareje­
strowanych bezrobotnych. Deficyt budżetowy wynosi 
13 miliardów dolarów. Przemysł stalowy pracuje tylko 
2/3 swej mocy produkcyjnej; ogólny wytop metali w 
sierpniu tego roku był o 21 procent niższy, niż w sierpniu 
roku ubiegłego. Ogólny wskaźnik produkcji w kwietniu 
bież, roku wynosił 126 (przyjmując rok 1949 za 100). Rząd 
zastosował ostrą „kurację” zbrojeniową — zamówienia 
rządowe na cele wojenne osiągnęły zawrotną sumę 
11 miliardów dolarów), (w porównaniu z 6 miliardami 
z drugiej połowy ub. roku). Po tym zastrzyku wskaźnik 
produkcji w sierpniu podskoczył do 136, we wrześniu 
do 137, ale wciąż nie mógł doścignąć zeszłorocznego po­
ziomu w tych samych miesiącach — to jest — 145 i 144. 
Jak widać z tych podstawowych danych — ekonomikę 
Stanów Zjednoczonych trawi gorączka, świadcząca o po­
ważnym niedomaganiu całego systemu. Oczywiście orga­
nizm jest silny — nie tak łatwo da się powalić chorobie. 
Ale chory odwraca się na drugi bok.

Na przykład w stanach, gdzie bezrobocie daje się 
szczególnie we znaki (Indiana, Zachodnia Virginia) — 
zwyciężyli kandydaci demokratów. W stanach rolniczych 
Środkowego Zachodu, tradycyjnej twierdzy wpływów 
republikańskich, nieoczekiwanie także zwyciężyli demo­
kraci, co wydaje się świadczyć o niezadowoleniu farme­
rów z polityki rolnej rządu.

Trzeba też pamiętać, że w amerykańskim systemie wy­
borczym okręgi są dwumandatowe. Wyborca staje twa­
rzą w twarz z kandydatami, którzy w jakiś sposób 
określili swe stanowisko w konkretnych sprawach. 
Dlatego więc bardzo znamienna jest klęska wyborcza 
byłego senatora Knowlanda, znanego przeciwnika od­
prężenia międzynarodowego, zajadłego wroga Polski, 
Związku Radzieckiego i całego obozu państw socjali­
stycznych, a zarazem gorącego orędownika remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. Był on też jedną z najwybit­
niejszych postaci tzw. China Lobby, to jest — kliki po­
pierającej Czang Kai-szeka i awanturnictwo amerykań­
skie w Cieśninie Taiwańskiej.

Nie należy jednak przeceniać roli polityki zagranicz­
nej w klęsce partii republikańskiej. Trzeba pamiętać, że 
doktryna „taiwańska” Eisenhowera była aprobowana 
przez kongresmanów demokratycznych, podobnie jak 
polityka NATO w Europie. Niemniej przeto, liczne 

i głośnie słowa krytyki wypowiadane od szeregu mie­
sięcy pod adresem Dullesa za jego „politykę na krawę­
dzi wojny” — odegrały pewną rolę w zwycięstwie demo­
kratów. Być może, że wybrańcy demokratyczni zlekce­
ważą te nastroje swych wyborców, ale ryzykują w ten 
sposób, że za dwa lata, przy wyborach prezydenckich, 
„chory” z kolei może odwrócić się na poprzedni bok.

Jerzy WINNICKI

Bojkot wyborów w Algieru
De Gaulle arbitrem w sporze jego ministrów

PARYŻ (PAP)
. W sobotę, 8 bm., tzn. na dwa dni przed zaniknięciem 

list kandydatów, sytuacja w Algierii nie uległa więk­
szym zmianom.

Pojawiły się wprawdzie trzy 
nowe listy kandydatów (w o- 
kręgach Orleansville, Bougie 
i Oran), zawierające częściowo 
nazwiska arabskie, są to jed­
nak listy wystawione przez ko­
mitety ocalenia publicznego. 
Nawet najbardziej prawicowa 
prasa francuska nie może więc 
uważać kandydatów z tych 
list za istotnych przedstawicie­
li społeczeństwa algierskiego.

Dzienniki, m. in. „Aurorę” i 
„Figaro” tłumaczą ten bojkot 
wyborów obawą kandydatów 
algierskich przed zemstą FLN. 
Pocieszają się one tym, że w 
ostatniej chwili kandydaci mo 
gą się jeszcze zjawić tłumnie 
i „stać w kolejce przed drzwia

400 milionów dolarów. Zda­
niem ekspertów finansowych 
de Gaulle może wybrać jed­
ną z dwóch możliwości: 1) al­
bo dokonać radykalnych cięć 
budżetu, co pozwoli na kontro­
lę deficytu, storpeduje jednak 
równocześnie szereg ambitnych 
projektów nowego reżimu; 2) 
albo podwyższyć podatki. Krok 
ten wpłynie jednak na spadek 
jego popularności.

LICZBA MIESZKAŃCÓW W USA
Według danych z dnia 1 paździer­

nika 1958 r., Stany Zjednoczone 
liczą 174.871.000 mieszkańców, od 
ubiegłego roku liczba mieszkań­
ców USA wzrosła o przeszło z 
miliony osób.

KRÓL HUSSEIN
OPUSZCZA
NA TRZY

Jak donoszą z 
botę wieczorem

JORDANIĘ 
TYGODNIE
Ammanu, w 
oznajmiono,

król Jordanii Hussein uda się

so- 
iż

do
Europy „na trzytygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

Hawy Kongres Wiedeński ?
WIEDEŃ (PAP)
Rząd austriacki wyraził zgo 

dę, by konferencja państw — 
członków ONZ w sprawie u- 
stalenia międzynarodowych za 
sad i zwyczajów dyplomatycz­
nych odbyła się w Wiedniu.

Jak wiadomo, obowiązujące 
dotychczas zasady dyplomacji 
zostały ustalone na historycz­
nym Kongresie Wiedeńskim w 
1815 roku.

ROKOWANIA HANDLOWE 
POLSKO - WĘGIERSKIE

Jak się dowiaduje przedstawiciel 
PAP, w Budapeszcie rozpoczęły 
się rokowania między rządowymi 
delegacjami handlowymi Polski i 
Węgier w sprawie podpisania pro­
tokołu o wymianie towarowej i 
płatnościach na rok 1959.
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ OBCHODY 

M-LECIA „SPOŁEM”
W najbliższych dniach rozpoczy­

nają się w ZSS „Społem” obcho­
dy związane z 50-leciem istnienia 
tej najstarszej organizacji polskie­
go ruchu spółdzielczego.

DELEGACJA LK UDAŁA SIĘ 
DO JUGOSŁAWII

Na zaproszenie Jugosłowiańskiej 
Federacji Kobiet 7 bm. wyjechała 
do Jugosławii 3-osobowa delegacja 
Ligi Kobiet w składzie: Maria Wi 
niarzowa, Maria Kuzańska i Ewa 
Wereszczyńska.

PIERWSZA SZKOŁA 
TYSIĄCLECIA W ŁODZI

8 bm. odbyła się w Łodzi uro­
czystość wmurowania aktu erek­
cyjnego pod budowę pierwszej w 
tym mieście Szkoły Tysiąclecia. 
Szkoła ta, zlokalizowana w robot­
niczej dzielnicy Bałuty, wzniesio­
na zostanie przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych przy po­
mocy społeczeństwa tej dzielnicy.

NOWOCZESNE SYGNALIZATORY 
DLA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO

Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Teletechnicznej ZWAT - T9 w Ra­
domiu przystąpiły do produkcji 
nowoczesnych sygnalizatorów, któ 
rc znajdą szerokie zastosowanie w 
kopalniach węgla.

VIII SESJA 
POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 
KOMISJI MIESZANEJ DO SPRAW 

POLITYKI SOCJALNEJ
8 bm. rozpoczęły się w Warsza­

wie obrady VIII sesji polsko-cze­
chosłowackiej komisji mieszanej 
do spraw współpracy w dziedzinie 
polityki socjalnej.

mi prefektury’’. „Paris-Jour- 
nal” rozpatruje różne możliwo 
ści i wnioski wypływające z 
milczenia algierskiego.

Zastanawiając się nad możliwo­
ścią wystawienia wielu list w o- 
kręgach i to list odzwierciedlają 
cych różne tendencje polityczne
„Paris-Joumal” dochodzi do wnio ­
sków więcej n.iż sceptycznych. Wy 
klucza z góry możliwość ukazania 
się list kandydatów reprezentują 
cych patriotów algierskich, a więc 
tych właśnie, którzy mają naj­
większe znaczenie, dziennik pocie­
sza się jednak hipotezą, że w Al­
gierii poza komitetami ocalenia 
publicznego istnieją jeszcze Inne 
ugrupowania, jak gaulliści, libe­
rałowie, socjaliści.

Te ostatnie złudzenia rozwiewa 
jednak dziennik „Liberation”. 
Wskazuje on na rezygnację zastęp 
cy sekretarza generalnego autono­
micznej partii socjalistycznej 
SFIO, Alaina Savary z kandydo­
wania w Algierii i stwierdza, że 
rezygnacja ta, podobnie jak wy­
cofanie się Jacąues Chevall!era, 
przekreśla ostatnie nadzieje rządu 
na udział „liberałów” w wybo­
rach.

„Liberation” twierdzi, że ge­
nerał de Gaulle, po dłuższej roz 
mowie telefonicznej z Brouille- 
tem, który przebywa obecnie 
w Algierze, dał do zrozumie­
nia, że w ostatecznym wypad­
ku gotów jest odroczyć termin 
wyborów.

Rzecznik rządu algierskiego 
w ONZ, minister informacji, 
Mohammed Yazid, scharakte­
ryzował przedwyborczą sytua­
cję w Algierii jako „wytwa­
rzanie próżpi wokół gen. de 
Gaulle‘a“ przez naród algier­
ski. Yazid oświadczył, że gen. 
de Gaulle może doprowadzić 
do rozwiązania problemu al­
gierskiego, jeżeli zrezygnuje 
z „prefabrykowanych” wybo­
rów i zgodzi się na rokowa­
nia z przedstawicielami naro­
du. Tymczasowy rząd algierski 
gotów jest w każdej chwili ro­
kować z Francją na terenie 
neutralnym nad rozwiązaniem 
całokształtu problemu algier­
skiego. Odrzuca on natomiast 
zdecydowanie dyskusje „z pę­
tlą na szyi”.

USA zwieszają budżet
na cele wojskowe

WASZYNGTON (PAP)
„Wall Street Journal” zamieścił 

artykuł zatytułowany „IKE pla­
nuje budżet w wysokości 80 miliar 
dów dolarów — największy od 
czasu drugiej wojny światowej”. 
Zaplanowany wzrost wydatków — 
zdaniem autora artykułu — jest 
spowodowany potrzebami obrony 
w epoce rakietowej oraz wzno­
wionych badań przestrzeni kosmicz 
nej.

Oświadczenie
Makariosa

LONDYN (PAP)
W wywiadzie udzielonym wy-

chodzącemu na Cyprze dzienniko­
wi greckiemu „Eleftheria” arcy­
biskup Makarios oświadczył: „Do­
póki rząd brytyjski będzie nalegał 
na wprowadzenie w życie swego 
planu w sprawie Cypru, nie wie­
rzę, aby jakikolwiek pojednawczy 

i wysiłek z mojej strony był owoc-

Na pytanie, czy w myśl ostat­
niej propozycji arcybiskupa nie­
podległy Cypr wszedłby w skład 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów, 
Makarios odpowiedział, że Cy­
pryjczycy domagają się przede 
wszystkim niepodległości, a spra- 
wa udziału Cypru w spólnocie 
narodów zależałaby od decyzji 
mieszkańców Cypru 1 rozważona 
byłaby później. Makarios zazna­
czył także, iż kwestia przynależ­
ności niepodległego Cypru do 
NATO uzależniona byłaby rów­
nież od decyzji Cypryjczyków.

PIERWSZY STATEK PRODUKCJI 
BUŁGARSKIEJ DLA ALBANII
W przeddzień 41 rocznicy Rewo­

lucji Październikowej nastąpiło w 
Warnie wodowanie pierwszego 
statku dla bratniej Albanii.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
EKSPLOATACJI WĘGLA I RUD

W domu wczasowym „Morava” 
w tatrzańskiej Łomnicy (CSR) za- 
kończyła się międzynarodowa kon 
ferencja naukowa poświęcona pro­
blemom wydobycia węgla i rud 
metali.

POWOŁANIE KOMISJI 
NAUKOWO - DORADCZEJ 

MIĘDZYNARODOWEJ AGENCJI 
ENERGII ATOMOWEJ

Rada gubernatorów Międzynaro­
dowej Agencji Energii Atomowej 
powołała komisję nauko wo-dorad- 
czą w składzie siedmiu czołowych 
naukowców.

JULIUSZ BURG1N 
WYJECHAŁ DO KOREI

Juliusz Burgin przewodniczący 
delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Chińskiej, która bawiła 
ostatnio w Chinach, opuścił w 
dniu 8 bm. Pekin udając się do 
Korei Północnej.

W MOSKWIE WYSZEDŁ 
Z DRUKU III TOM 
„HISTORH POLSKI”

Nakładem wydawnictwa akade­
mii nauk ZSRR ukazał się tu trze­
ci — ostatni tom „Historii Pol­
ski”.

OTWARCIE
SALONU SAMOCHODOWEGO 

W TURYNIE
W obecności prezydenta Włoch 

Gronchiego otwarto w dniu 6 bm. 
w Turynie 40 salon samochodowy. 
W wystawie blerze udział 180 firm 
samochodowych z 12 krajów.

PARYŻ (PAP)
Pierwsza ostra walka w rzą 

dzie de Gaulle’a wybuchła na 
tle dyskusji nad budżetem na 
1959 r. Siedmiu ministrów od­
mówiło stanowczo zredukowa­
nia swych preliminarzy budże 
towych zgodnie z planem mi­
nistra skarbu, Pinay’a. Generał 
de Gaulle oświadczył Pinay’o- 
wi, że w ciągu najbliższego ty­
godnia wystąpi jako arbiter w 
tym sporze.

Decyzja de Gaulle’a, której 
społeczeństwo oczekuje z du­
żym napięciem, ma poważne 
znaczenie polityczne. Budżet 
na rok 1959 przewiduje deficyt 
w wysokości około 1 miliarda

Program 
konferencji ekspertów wojskowych 

w Genewie
Wezwania brytyjskich dzienników

Wybuchy na Słońcu 
przyczyna 
wahań pogody

Pracownicy naukowi Obserwato 
rium Astronomicznego Uniwersy­
tetu im. Iwana Franki we Lwo­
wie zarejestrowali niezwykle wiel 
ką „aktywność słoneczną”. Ujaw­
nia się ona w powstawaniu plam 
słonecznych i wybuchów. Na sku 
tek tego w ciągu ostatnich miesię­
cy zanotowano niezwykłe pod 
względem nasilenia zjawiska, jak 
katastrofalne powodzie w Argen­
tynie 1 Japonii. Na terytorium 
Związku Radzieckiego dają się 
zauważyć gwałtowne wahania po­
gody. Zjawiska te jak dowodzą 
prace wybitnego uczonego radziec 
kiego Witelsa w Leningradzie i 
badania prof. Chrabrowa w Cen 
tralnym Instytucie Prognozy Po­
gody w Moskwie są w-ywołane 
„aktywnością” Słońca. Uczeni 
lwowscy wnioskują, że aktywność 
słoneczna potrwa jeszcze jakiś 
czas, (fh)

MM
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Toruńskie Zakłady Mięsne dostarczają na rynki zagra-
niczne szynki, bekony i polędwicę w puszkach. Głów­
nym odbiorcą tych wyrobów jest Anglia, NRF i Amery­

ka Północna.
Na zdjęciu: Naklejanie etykiet na gotowe puszki z kon­

serwami.
GAF — fot. GUI

Trzecia
nieudana próba 
wystrzelenia amerykańskiej 
rakiety na Księżyc

WASZYNGTON (PAP)
8 bm. o godz. 8.31 czasu war­

szawskiego została wystrzelona z 
Przylądka Canaveral 27 metrowa 
rakieta typu „Thor-Able”. Po 2 
minutach od momentu włączenia 
urządzeń zapłonowych rakieta zni 
knęła z oczu licznie zgromadzo­
nych obserwatorów. W 4,5 minuty 
po starcie zaczęły działać silniki 
drugiego członu rakiety. Szybkość 
jej znacznie wzrosła. W 6 minut 
po starcie miano odebrać pierwsze 
sygnały, emitowane przez nadaj­
nik umieszczony w stożku rakiety.

Jak wynika z opublikowanego 
później komunikatu, trzeci człon 
czterostopniowej rakiety ,,Thor - 
Able” nie zapalił. Tak więc, trze­
cia próba podjęta przez Stany 
Zjednoczone, wystrzelenia rakiety 
na Księżyc nie udała się. Jak wia 
domo, również dwie poprzednie 
próby zakończyły się fiaskiem. W 
czasie pierwszej próby, którą pod 
jęto 17 sierpnia br. rakieta eksplo­
dowała w 77 sekund po opuszcze­
niu wyrzutni. Druga próba doko­
nana 11 października nie powiodła 
się w wyniku odchylenia się rakie 
ty od kursu.

GENEWA (PAP)
Poinformowane źródła za­

chodnie w Genewie utrzymują, 
że rozpoczynająca się w ponie­
działek konferencja ekspertów 
wojskowych dziesięciu krajów, 
poświęcona problemowi zapo­
bieżenia niespodziewanym ata 
kom, skoncentruje się głównie 
na trzech zasadniczych tema­
tach, a mianowicie:

— zbadaniu rodzajów i właściwo
śc| broni, jakie mogłyby być uży- . 
te w wypadku nagłego zaatakowa­
nia;

— ustalenia środków wykrywa­
nia ataku z zaskoczenia (np. ra­
daru, inspekcji z ziemi, zastosowa­
nia urządzeń elektromechanicz­
nych, fotograficznych itp.);

— rozpatrzeniu technicznych moż 
llwości ustanowienia systemu kon 
troll związanego ze specyficznym 
typem broni lub też systemu o- 
gólnego przystosowanego do róż­
nych rodzajów broni.

GENEWA (PAP)
W sobotę rano odbyły się 

pod przewodnictwem szefa de­
legacji amerykańskiej, Willia­
ma Fostera wstępne konsulta­
cje ekspertów USA, W. Bryta­
nii, Francji, Kanady i Włoch. 
Brali w nich udział wojskowi 
reprezentujący wszystkie ro­
dzaje broni, wybitni naukow­
cy i wyżsi urzędnicy.

Maria CallaS 
nadal kaprysi

NOWY
Dyrektor

JORK (PAP) 
nowojorskiej

politan Opera” oznajmił 
że opera zerwała kontrakt.

„Melro- 
8 bm„ 

z Marią
Meneghini Callas ł powodu jej ka­
pryśnego stosunku do pracy.

LONDYN (PAP)
Sobotnia prasa brytyjska za­

stanawia się nad szansami o- 
siągnięcia w toku obecnych ob 
rad genewskich porozumienia 
w sprawie zaprzestania prób z 
bronią nuklearną.

Dziennik „Times” pisze m. 
in.: Jeżeli konferencja zakoń­
czy się fiaskiem, wyścig do­
świadczeń rozpocznie się na 
nowo z udziałem innych ucze­
stników. Ta ponura perspekty­
wa powinna skłonić strony ro­
kujące do wzmożenia wysił­
ków mających na celu prze­
rwanie eksperymentowania”.

„News Chronicie” zapytuje: 
»Czy ujrzymy kres tego kos-

micznego szaleństwa? Celem 
rokowań powinno być prze­
rwanie prób na stałe. Niemniej 
jednak system kontroli jest 
konieczny. Zachód powinien 
zgodzić się na stały zakaz eks­
perymentowania, a Rosjanie 
powinni zaakceptować system 
kontroli. Czy naprawdę osiąg­
nięcie tego rodzaju porozumie­
nia przekracza siły dojrzałych 
negocjatorów?”.

Balonem
przez Atlantyk

LONDYN (PAP)
Jak Informuje dziennik „Daily 

Mail”, czterech lotników brytyj­
skich (w tym jedna kobieta) za­
mierza przelecieć balonem pw® 
Atlantyk. Trasa przelotu bęaz> 
wiodła z Wysp Kanaryjskich n 
Antyle. Lotnicy, którzy mają 
ctartować w przyszłym miesiąc 
sądzą, że podróż trwać będzie, z ' 
leżnie od warunków atmosferycz­
nych, od 8 do 21 dni.

Balon, który zostanie użyty 
tej podróży, zbudowany jest ca 
wicie z plastyku, a jego średni 
wynosi 14 m.

Sztuczne zapłodnienie 
nie stanowi 
...cudzołóstwa

RZYM (PAP)
Przed sądem w Padwi® za^°g, 

czył się sensacyjny przewód s 
dowy, w którym Clara Faed 
oskarżona została przez sw2vna 
męża o cudzołóstwo. Oskarto 
jest obecnie matką 17-miesięczn 
dziewczynki, a na rok ur 
dzeniem dziecka nie widział3 s 
z mężem. Oskarżona tłumaczy 
się w sądzie, że dziecko zosta 
urodzone w wyniku sztuczni 
zapłodnienia.

Sąd uniewinnił Clarę Fae^dU 
stwierdzając w sentencji wyro > 
że brak jest dowodów świadcz 
cych, iż popełnione zostało c 
dzołóstwo.



Sztab
Ziemi Lubuskiej

A kiedy zechcesz poznać 
niękno kraju, kiedy pociągać 
cię będą ziemie za wojewódz­
ką miedzą, łap za laskę i idź 
wprost do Sztabu Ziemi Lu­
buskiej — Komendy Wielko­
polskiej ZHP.

Zaroją się w 1959 roku no­
we szlaki turystyczne Ziemi 
Lubuskiej. Wodniacy znajdą 
się na drodze wodnej Odra — 
Obra — Warta. Dla kolarzy, 
powstanie stała trasa — har­
cerskiego nadodrzańskiego raj 
du kolarskiego. Na poszcze­
gólnych jego etapach urządzo­
ne zostaną stanice, których 
gospodarzami będą lokalne dru 
żyny harcerskie. W roku 1959 
w namiotach. Dla pieszych przy 
gotowuje się trasy wśród 
wzgórz morenowych, ciągną­
cych się w okół miejscowości 
Łagów, Lubniewice, Niesulice.

Gdy grupy harcerskie mają­
ce zamiar przebywać na Ziemi 
Lubuskiej będą przygotowy­
wać się do poznania historii 
geografii tej Ziemi, kiedy bę­
dą myślały nad programami 
artystycznymi, przygotowany­
mi dla tamtejszej ludności, w 
drużynach Ziemi Lubuskiej 
rozpoczną się przygotowania 
dla jak najsprawniejszego zor­
ganizowania'tras i kwater dla 
przyjezdnych.

Jest to wielka praca, nic 
więc dziwnego, że już dziś roz 
poczyna się ją. Z doświadczeń 
ostatniego lata wynika bowiem 
że powodzenie tego rodzaju im 
prez uzależnione jest od jak 
najskrupulatniejszego przygo-
towania. (K)

Opera o Rasputinie
Zamieszkały w Stanach Zjed­

noczonych emigrant rosyjski — 
Nabokow, skomponował operę, 
której libretto osnute jest na 
tle życia słynnego „doradcy” 
ostatniego cara Rosji — Raspu­
tina. Opera nosi tytuł „Święty 
człowiek szatana”.

Przypomnienia li listopada 1918 roku.

K/[ iał rację Michał Bobrzvń- 
* * ski, namiestnik Galicji 
wybitny historyk i pamiętni- 
karz, , pisiząc w trzecim tomie 
„Dziejów Polski w zarysie", 
że 17 czerwca 1878 roku — 
dzień berlińskiego kongresu_

striadki generał Leon Fryde­
ryk — zgadza się w zasadzie
na utworzenie na czas wojny 
dwu Legionów Polskich”. Rząd 
austriacki zezwalał łaskawie 
umierać legionistom I i II Bry 
gady pod Krzywopłotamii, Ło- 
wczowkiem, Uliną, w Karpa­
tach i nad Stochodem. I to na-

Ententy 12% długów Austro- 
Węgierskie j monarchii.

Powstanie niepodległej Pol­
ski poprzedził wybuch petardy 
rzuconej na podwórze pałacu 
regenta Arcybiskupa Kakow-

umożliwił niejako 11 listopada 
1918 r., dojąc początek au­
striacko-rosyjskim i rosyjsko-

w przecież jeszcze
Jtpizy mierze, Trojpo- 16 paździeimdka 1918 r. cesarz 

rozumienie, Sarajewo, Brześć 
i Wersal.

Ale Michał Dobrzyński, 
przedstawiciel klasy, o której 
Ignacy Daszyński mówił, że 
„jak bluszcz wiła się wokół 
tronu Habsburgów” — nie 
chciał i nie mógł dostrzec ta­
kiego zasadniczego faktu, że 
odzyskanie przez Polskę nie­
podległości stało się możliwe 
jedynie dzięki Październiko­
wej Rewolucji rosyjskiej i li­
stopadowe -grudniowym wy - 
padkom rewolucyjnym w 
Niemczech i Austrii. To trui- 
styczne już dzisiaj twierdzenie 
ma przebogatą dokumentację 
historyczną.

„Naczelna Komenda Armii 
— pisał 27. VIII. 1914 r. au-

stkiiego wymowny symbol

wet nie za obietnicę niepodle­
głej Polski, bo przecież jeszcze

austriacki Karol nie chciał 
zrezygnować ze swych praw 
dio „Galicji i Lodomerii". Zre­
sztą, inni mie byli nawet tak 
wspaniałomyślni., Świadczą o 
tym najlepiej dzieje „Puław­
skiego Legionu1’ Gorczyńskie­
go.

„W przyłączeniu do obu mo­
carstw sprzymierzonych — pi­
sali 5 listopada 1916 roku ce­
sarz Niemiec i Austrii, prokla­
mując utworzenie marionetko­
wego Królestwa Polskiego — 
nowe królestwo znajdzie rę­
kojmię, której potrzebuje dla 
swobodnego rozwoju swych

Zdanie to mówi bardzo wie­
le. Określa bowiem, co chciały 
uczynić z Polski państwa cen-

Zobowiązania budowlanych

„Zrobimy wszystko, ale...“

Listopad 1918 r. w War­
szawie. Akademicy na po­
sterunku przed gmachem 
Prezydium Rady Ministrów. 
W głębi rozbrojeni żołnie­
rze niemieccy.

CAF — FOT
Budynek przy ul. Starotar- 

gowej nr 3 w Ostrowie był mo 
cno zniszczony i mógł 
w każdej chwili się zawalić. 
Należało go natychmiast re­
montować, jednakże i bez te­
go Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane bory­
kało się różnymi trudnościami 
i miało zagrożone plany.

Brak blachy, dźwigarów i 
materiałów izolacyjnych nie 
raz hamował tempo prac. Przy 
wielu budynkach należało prze 
prowadzić znacznie większe re 
rn on ty, niż pierwotnie projek­
towano. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zmieniło plan 
1 w rezultacie, kiedy koniec 
r ,u za pasem, należy wyko­
nać jeszcze wiele prac. Naj­
więcej kłopotów przysporzy 
•icdnak naprawa dachów. Cho 
^ bowiem o pokrycie 3.900 
w- dachów, w tym połowę pa- 
P’ a wiadomo jak trudno wy- 

onywać te prace przy takiej 
Pogodzie. Z tych też przyczyn 
ramont wspomnianego budyn- 

a mógł być wykonany do koń 
ca lutego 1959 roku.
, i wielu innych spra- 
ki zacz^° mówić szerzej,

ledy poszczególne grupy ro- 
nikow MPRB zaczęły de- 

u,i°w?c nad podjęciem zobo- 
wiązan przedzjazdowych. Za- 
skr'° ,rozważać możliwości 
Śnjp-C®n^a rernontów dla wcze- 
ui. J s^2° oddania mieszkań 

w kierownic- 
sie j?bót nr 2 zastanawiano 
remngn?^nłT ^ak Przyspieszyć 

PrZy U1- Sti" 
znaimka s7tuacia. w jakiej 
nvok 6 wyeksmitowa-
CZn . rodzin, wzbudziła współ- 
wiii e u r°botników. postano- 
kilkn prac°wać codziennie o 
sPiesz^Zin dlłuże-i 1 tak Prz>’ 
niam^h Prace, by wspom 
darni ? dynek mó§ł być od- 
dnto d° użytku d<> 20 gru- 

W tanyck grupach, podleg- 
1 . Qerownictwom robót nr 
szvó Postanowiono przyspie- 

naprawę dachów.
*rohi™.Wszem’ wykonamy je, 
aby y wszystko, co możliwe, 
wcześn^°nc2yć ich naprawę 
botnic ej — zadeklarowali ro- 
tankieLrJfoPOd jednym wa 
hi^i j Niech odgórne czyn- 
hiinJ., rckc'1a zapewnią ter- 
1 nieob dostawy materiałów, 
budom przebywa na
^uikn- C • techniczny.
Czekan-5 wtedy postojów, 
rozwida n.a decyzję. Łatwiej 

4 e się różne trudności.

Dyrekcja przyrzekła spełnić 
te postulaty. Potrzebnych ma­
teriałów nie zabraknie.

Dziś można w radzie zakła­
dowej przedsiębiorstwa zapo­
znać się z ambitnymi, zbioro­
wymi zobowiązaniami grup de 
karzy, pracujących pod kierun 
kiem Jana Stasińskiego, Fran­
ciszka Reicha, Orzechowskie­
go, Kowalskiego, Heidera, Woź 
niaka.

Mają — co wymagać będzie 
wiele wysiłków i trudu — 
znacznie przyspieszyć pracę 
przy 29 różnych obiektach, a 
to nie bagatela. Dzięki nim 
dziesiątki rodzin będzie mie­
szkało w lepszych niż dotych­
czas warunkach, a ponadto, 
szybciej zostaną zabezpieczo­
ne różne obiekty przed znisz-
czeniem. (1)Mieszkańcy 
Koła i powiatu 
wvbudują dwie szkoły

Każdego dnia nadchodzą 
meldunki o przekazywaniu pie 
niędzy na budowę szkół. 10 
bm. Óddział powiatowy Towa 
rzystwa Popierania Budowy 
Szkół w Kole zameldował o 
zebraniu wśród tamtejszego 
społeczeństwa — 416 tys zł. Od 
dział postanowił sumę tę prze 
znaczyć na rozpoczęcie budo­
wy dwóch szkół wiejskich w 
Rososzu i Olszówce oraz do­
kończyć budowę sali gimnasty 
cznej przy szkole podstawowej 
w Dąbiu.

Zamierzenia te zostaną zre­
alizowane przy dalszej pomocy 
mieszkańców miast i wsi pow.
kolskiego. (an)SZMERY ŚWIATA

BIBLIA DLA ARESZTANTÓW

Regulamin wojskowy w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
przewiduje, że każdy żołnierz 
skazany na „pakę” znajdzie w
swej celi aresztanckiej egzem­
plarz Biblii. Mo to na celu 
uchronienie żołnierzy od
„zdrożnych myśli”.

TAJNA STAJNIA AUGIASZA
W Stanach Zjednoczonych o- 

publikowano niedawno tajne 
dokumenty wojskowe, redago­
wane do roku 1946. Można by 

z nich ułożyć sporą górę; o- 
bejmują one bowiem 50 miliar 
dów stronic.

tralne (i na co godziła się koa­
licja). Nie od rzeczy będzie 
również przypomnieć, że w 
pół roku później rząd Kiereń- 
sfciego rozwiązał wprawdraie 
pieczołowicie hodowany przez 
carat, dawny rusyfikatorsiki 
aparat urzędniczy z Króle­
stwem. ale Polsce ofiarowy­
wał tylko autonomię. Nic wię­
cej. I godził się z tym Roman 
Dmowski, godził się uznawany 
przez Anglię i Francję Komi­
tet Narodowy Polski.w Pary­
żu. I trzeba było dopiero sialw 
„Aurory", znanej uchwały Pe­
tersburskiej Rady Delegatów 
Robotniczych i żądania przed­
stawiciela Rosji radaieckiej, 
który w rokowaniach brzes­
kich domagał się prawa do 
samostanowienia dla Polski — 
aby sprawa naszej niepodległo 
ści przybrała realną postać.

Nie zdajemy sobie dziś spra­
wy z tego, że sam fakt roz­
brojenia przez ludność polską 
Niemców i Austriaków w li­
stopadzie 1918 roku byłby nie­
możliwy bez złamania, wsku­
tek wybuchu rewolucji, potę­
gi militarnej Niemiec i Austrii. 
Przecież 80 tysięcy Niemców, 
którzy okupowali Królestwo, 
stanowiło siiłę nie do pokona­
nia dla 6 tysięcy podległego 
Radzie Regencyjnej „Polnii- 
sche Wehrmacht", kilkunastu 
tysięcy dowborczyków, czy na­
wet 50 tysięcy w połowie tyl­
ko uzbrojonych członków Pol­
skiej Organizacji Wojskowej. 
W pamięci tych, którzy 9 i 10 
listopada 1918 roku rozbrajali 
Niemców w Warszawie, wryły 
się dobrze ciężkie dni walki o 
Cytadelę, Ratusz i Dyrekcję 
Kolejową oraz obawa przed 
interwencją znajdującej się na 
wschodzie armii niemieckiej. I 
doprawdy, gdyby nie rewolu­
cyjne wrzenie w wojsku nie­
mieckim, jako echo strzałów 
„Aurory", i zdecydowana po­
stawa Rad Zcłniierskich — li­
stopadowe rozbrajanie Niem­
ców w 1918 r. skończyłoby się 
tak, jak sierpniowe Powstanie 
Warszawskie w roku 1944.

Z patriotycznego zrywu mas 
w atmosferze Październikowej 
Rewolucji — a nie z legiono­
wego „ni to z tego, ni z owe-

stosunku narodu do klas panu­
jących — a Samym narodzi­
nom towarzyszyły lubelskie 
Rady Delegatów Folwarcznych, 
powstanie w Zamościu i war­
szawskie manifestacje robot­
nicze. Przeciwko temu polskie 
klasy panujące widziały trzy 
środki zaradcze: utrzymanie 
przez Niemców — za zgodą En 
tenty — możliwie długo kor­
donu wojskowego na wscho­
dzie, utworzenie przez ten czas 
silnej armii polskiej i oddanie 
władzy Józefowi Piłsudskie­
mu, za którym Szedł nimb 
twórcy i wodza bohaterskich 
legionów, społecznego rady­
kała i magdeburskiego więź­
nia.

„Wyszedłszy z niemieckiej 
niewoli — pisał Piłsudski w 
trzy dni po rozbrojeniu Niem­
ców — zastałem wyzwalającą 
się Polskę w najbardziej chao­
tycznych stosunkach wewnątrz 
nych”. W dwa miesiące póź­
niej Piłsudski, jako naczelnik 
Państwa, za poparciem prze- 
rażonych ruchem mas ludo­
wych klas pcsiadiających, miał 
już do swojej dyspozycji 100 
batalionów piechoty, 70 szwa­
dronów jazdy i 80 baterii d^iał. 
Od wschodu z Kubania cią­
gnął generał Żeligowski, a we 
Francji przygotowywała się do 
wyjaradu do kraju blisko 40-ty- 
sięczna, świetnie uzbrojona 
armia generała Hallera. Rady 
dogorywały, w Polśce „zapro­
wadzano porządek"'. Ooatrzino- 
ściowy mąż polskiej burżuazji 
mógł przystąpić do generalnej 
r ozora wy z walczącymi o 
Lwów Ukraińcami i podjąć 
przygotowania do wyprawy na 
Wilno. Armia dała władzę 
burżuazji w pamiętnych latach 
1918—1919.

Rok 1918 przyniósł wpraw­
dzie Polsce niepodległość, ale 
nie dał przesłanek do jej utr­
walenia. Naród polski tylko 
częściowo mógł zebrać owoce 
rewolucji, załamania się i roz­
padu trzech państw zabor­
czych. Czterdzieści już lat upły 
nęio od tych historycznych 
chwil, a wciąż jeszcze za mało 
o nich wiemy.

Wojciech SULEWSKI

Kursy
dla ceglarzy i betoniarzy
Ministerstwo Budownictwa i Prze 

mysłu Materiałów Budowlanych 
celem przyjścia z pomocą ludno­
ści wiejskiej, zainteresowanej pro 
dukcją materiałów budowlanych 
na własne potrzeby, uruchamia w 
okresie jesienno-zimowym 1958/59 
trzy kursy szkoleniowe.

Pierwszym z nich jest 2-tygod- 
niowy kurs polowego wyrobu i 
wypału cegły w Nowym Sączu. 
Drugi, również trwający 2 tygod­
nie, zorganizowano dla betonia­
rzy w Mińsku Mazowieckim k. 
Warszawy, a trzeci 10-dniowy kurs 
produkcji elementów gipsowych w 
Warszawie.

Kursy te trwać będą w cza­
sie od 15 listopada br. do końca 
marca 1959 r. Uczestnikom gwa­
rantuje się kwatery 1 wyżywienie, 
opłata wynosi 350 zł od osoby.

Zgłoszenia przyjmuje Departa­
ment Poradnictwa dla Budownic-
twa Wiejskiego, Warszawa, 
Żurawia 3/5. (

Na zlecenie 
radnictwa dla

go' powstała 11 listopada
1918 roku niepodległa Polska. 
A warto sobie uświadomić, że 
możny protektorat państw za­
chodnich uczynił z niej już w 
momencie powstania najuboż­
sze państwo w Europie, zmu­
szone w pierwszym miesiącu 
Swego istnienia spłacać z woli

, ul. 
(an)

Departamentu Po-
Budownictwa Wiej-

skiego opracowano dokumentacje 
robocze pieców polowych do wy­
pału cegły i wapna oraz projekt 
wytwórni betonów.

Poszczególne dokumentacje, róż 
nego rodzaju typów pieców i wy­
twórni w cenie od 40 do 170 zł moż 
na zamawiać w Biurze Studiów i 
Projektów Budownictwa Wiejskie 
go Warszawa, ul. Wspólna 30.
------------------------------------—J

40 lat temu — rankiem 11-go listopada 1918 r. w lasku 
Compiegne (Francja) podpisane zostało zawieszenie broni. 
Pierwsza wojna światowa zakończyła się.

Na zdjęciu: Gen. WEYGAND, admirał WEMYSS, mar­
szałek FOCH w lasku Compiegne przed historycznym wago­
nem kolejowym^ w którym. 11. XI. 1918 r. podpisane zo* 
stało zawieszenie broni. FOT — CAF

Imieniny
W tym roku święty Mar- 

cin nie przyjechał 
wprawdzie na białym ko­
niu, ale to nie szkodzi. Z 
laurką i rogalem, przewią­
zanym różową wstążeczką, 
wybieramy się z imienino­
wą wizytą do Marcinka.

Marcinka

Jakże! ,Marcinek”, to
przecież benjaminek nasze­
go miasta!

Z okazji swego święta, 
solenizant urzęduje dziś w 
gabinecie dyrektora. Wita 
nas serdecznie, sadza na dy­
rektorskiej kanapce. Wrę­
czamy laurkę i rogal z ró­
żową wstążeczką. Na biurku 
spostrzegamy kilka iden­
tycznych laurek, oraz ro­
gali.

— Buzi, Marcinku! — wo 
łamy — Najserdeczniejsze 
życzenia! Ale czego ci ży­
czyć? Chyba tego, żeby i 
dalej wszystko ci się tak 
pięknie układało! Za kilka 
dni wyruszasz w podróż do 
Czechosłowacji — „no nie”? 
Ojcowie miasta otaczają 
czułą opieką swoje nowo 
adoptowane dziecię, — „no 
nie”? Frekwencja jest! Na­
wet „Ptasiego mleka” ci nie 
braknie!

Solenizant, nie wiadomo 
dlaczego, tłumi westchnie­
nie.

— Owszem, mamy Ptasie 
Mleko, ale...

— Cóż jeszcze? — Wszyscy 
cię lubią, dzieci za tobą 
przepadają...

— Dzieci? — O tak! — 
potakuje Marcinek z zapa­
łem — Gdyby to od dzieci 
zależało...

— To co?

— To na pewno miałbym, 
te mieszkania! — wyrywa 
się solenizantowi z głębi 
serca.

— Jakto? — zdziwiliśmy 
się — Nie masz gdzie miesz 
kać?

— Ach, nie! My, skrzaty 
teatralne jesteśmy tu na 
swoich śmieciach. Ja miesz­
kam teraz1 w domu Baby 
Jagi. Ale moi męczennicy...

— Jacy męczennicy? — 
dziwimy się dalej.

Za drzwiami, ód strony 
schodów rozlega się potęż- [ 
ne kichnięcie.

— To właśnie jeden z 
nich. — objaśnia nas Mar­
cinek — Kicha. Od trzech | 
dni ma grypę. Trzydzieści I 
osiem i pół. Ma zwolnienie 
lekarskie, więc siedzi na 
schodach.

— Powinien się położyć! i 
— wykrzyknęliśmy chórem. ;

— A gdzie ma się poło­
żyć? Właśnie panowie zaj­
mują jego legowisko.

Zrywamy się z kanapki.
— Tak. Po zakończeniu 

konferencji wieczornych 
wolno mu zająć na noc tę 
kanapkę. O szóstej rano 
przychodzą sprzątaczki, po­
tem zaczyna się urzędowa­
nie i koniec pieśni. Więc 
tuła się biedak z grypą po 
teatrze... Ale ten przynaj­
mniej korzysta z kanapki.
A inny mój męczennik 
cuje na krzesłach, na 
deście schodów...

— Ale przecież 
wszyscy?...

no-
po-

POLSKIE WYROBY 
ARTYSTYCZNE

Centrala Przemysłu Ludo­
wego i Artystycznego prowa­
dzi na Rynku Starego Miasta 
w Warszawie sklep zaopatrzo­
ny w szeroki asortyment wy­
robów: ceramicznych, wlókien- 
nicznych, rzemiosła artystycz­
nego oraz drobne upominki.
Wyroby te cieszą
powodzeniem 
wśród Polaków 
cudzoziemców.

Na zdjęciu: 
CPLiA.

z

się wielkim 
szczególnie 

zagranicy i

W sklepie

CAF — Foto — Miedza

— O nie. Są tacy, co mają 
miłe mieszkanka... w Gnieź­
nie. Wracają do domu póź­
ną nocą, wyjeżdżają do te­
atru o świcie...

— Czy to możliwe? — py­
tamy ze zgrozą.

— W teatrze wszystko 
jest możliwe. Nawet to, że 
aktorzy w tych warunkach 
pracują na sto dwa. A 
wiecie panowie, co to jest 
praca w teatrze lalek? 
Spróbujcie godzinami, w 
dusznej zapadni, dźwigać 
ciężkie lalki, przy tym mó­
wić tekst, tańczyć, śpie­

wać... Po takich rozkosznych 
nocach...

Zapłakaliśmy.
— Nie płaczcie, panowie 

— pociesza nas Marcinek 
— Mamy przecież Ptasie 
Mleko. Tylko mieszkań nie 
mamy.

Nic na to nie możemy po 
radzić, więc wycofujemy 
się, ustępując miejsca in­
nym gościom, którzy wkra­
czają z laurkami i rogala­
mi. Na schodach przecho­
dzimy obok skurczonej po­
staci męczennika, który ma 
trzydzieści osiem i pół. W 
nocy śni nam się, że ojcowie 
miasta hurmem wpadają do 
Marcinka z życzeniami imię 
ninowymi. I przynoszą w 
prezencie mieszkania dla 
aktorów, pięknie zapako­
wane i przewiązane różową 
wstążeczką...

A. KNOT i S-KA



Aa Osiedle Warsz 
czy do Głównej?

prasa poznańska poinfor-
* mowała niedawno spo­

łeczeństwo naszego miasta o 
zamierzonej w r. 1959 budowie 
linii tramwajowej w Pozna­
niu, na Osiedle Warszawskie. 
Budowę tej linii tramwajowej 
mają finansować Zakłady Me­
talurgiczne — Poznań zwane 
popularnie „Pomet" z fundu­
szy przyznanych im przez Mi­
nisterstwo Przemysłu Cięż­
kiego.

Sprawą budowy linii tram­
wajowej na Osiedle Warszaw­
skie interesuje się w szczegól­
ności społeczeństwo sąsiedz­
kiej Głównej. Mieszkańcy tego 
uprzemysłowionego osiedla, z 
których poważna część to sta­
rzy pracownicy „Pometu“ dzi­
wią się, że zakład związany od 
50 lat z Główną, przeprowadza 
inwestycję komunalną dla 
Osiedla Warszawskiego. Zdzi­
wienie mieszkańców potęguje 
fakt przyznania poważnych 
kredytów na budowę tej linii 
przez władze centralne, bez 
przeanalizowania sytuacji tere 
nowej i stwierdzenia, gdzie ulo 
kowanie tych kredytów będzie

Fragment placu Feliksa Dzierżyńskiego w Charkowie. 
Na prawo reprezentacyjny hotel miasta o nazwie „Char- 
ków‘, w głębi jeden z zespołu wielkich gmachów, wznie­
sionych w latach międzywojennych.

Widziałem

gospodarczo ekonomicznie
bardziej uzasadnione.

„Zakłady Metalurgiczne — 
Poznań1’ czyli „Pomet“ znaj­
dują się od 50 lat na Głównej. 
Tamże znajduje się również 
główne wejście na teren fa­
bryczny. Poza Pometem na 
Głównej jest czynnych jeszcze 
16 ważnych dla gospodarki 
krajowej i terenowej zakła­
dów przemysłowych. W Głów­
nej przy ul. Wrzesińskiej pow- 
staje poza tym nowy poważny 
obiekt przemysłowy, który w 
roku 1960 rozpocznie produk­
cję, mianowicie Fabryka Ło­
żysk Tocznych.

Wszystkie wymienione za­
kłady przemysłowe skoncen­
trowane na Głównej, zatrud­
niają 6—7 tysięcy pracowni­
ków. Dla przewiezienia tej po­
ważnej rzeszy, potrzebny jest 
odpowiedni środek komunika­
cyjny, którym w tym wypad­
ku może być jedynie tramwaj.

Główna jest poza tym naj­
większym osiedlem mieszka­
niowym w dzielnicy Nowe 
Miasto. Liczy ponad 7 tysięcy
mieszkańców i jest 
miasta Poznania już 
1924. W tym roku 
Warszawskie jeszcze

częścią 
od roku

Osiedle 
w ogóle

nie istniało. Budowę domów 
rozpoczęto tam dopiero w r. 
1930. Od chwili przyłączenia 
Głównej do m. Poznania tj. od 
34 lat, przyrzeka się temu 
osiedlu linię tramwajową, ale 
dotąd niestety bez rezultatu.

Podobnie jak Osiedle War­
szawskie, jest Główna w tej 
chwili połączona z miastem a 
dokładnie z ul. Mostową, linią 
trolejbusową. Droga do Głów­
nej w przeciwieństwie do ul. 
Warszawskiej, jest pełna wy­
bojów, zapadlisk i dziur. Z te­
go też powodu trolejbusy kur­
sujące do Głównej często się 
psują i wskutek tego są wyco­
fane z ruchu. MPK uruchamia 
więc do Głównej trolejbusy 
starego typu, mocno wyeksplo 
atowane. Nowe, wytworne tro-
lejbusy kursują niemal wy­
łącznie na linii do Osiedla War
szawskiego. Czy jest zatem 
sens likwidować linię trolej­
busową tam gdzie istnieją dla 
niej najwłaściwsze warunki w 
postaci pierwszorzędnej drogi 
a pozostawić je na trasie, na 
której miejski tabor komuni­
kacyjny ulega szybkiemu zni­
szczeniu.

Sprawa budowy linii tram­
wajowej na Główną jest po­
ważnym problemem, nad któ­
rym nie można przejść do po­
rządku dziennego.

Włodzimierz WEŁNICZ 
Radny DRN

Poznań — Nowe Miasto
Argumenty naszego Czytelnika 

są w dużej mierze słuszne, nie 
wiadomo jednak, jakim uzasadnię 
niem kieruje się Wydz. Gospodar­
ki Komunalnej, proponując nową 
linię tramwajową na Osiedle War­
szawskie. Może by Wydział zabrał 
glos na ten temat- Sądzimy, że 
sprawa — tak zresztą, jak wszyst­
kie dotyczące inwestycji mieszczą­
cych się w założeniach gospodar­
czych stawianych przez XII Ple­
num — warta jest przedyskutowa­
nia.

Start, jak na zwykłej karu 
żeli. Lecimy. Pasażero­
wie, wśród których nie 

brak młodych ludzi, zajęli się : 
przeglądaniem ilustracji i czy­
taniem gazet. Za to my przy­
tknęliśmy nosy prawie do 
szyb, starając się rozpoznać 
znane, z przeszło tygodnio­
wego pobytu, fragmenty Char­
kowa.

Szybko ucieka poplątane to­
rowisko szyn charkowskiego 
węzła kolejowego, po czym sa­
molot kładzie się w wiraż i 
szerokim lukiem opasuje roz­
ległą misę tego milionowego 
miasta. Spośród mnóstwa ulic 
obudowanych czworobokami do 
mów, wzrok wyłuskuje najłat 
wiej — przestronny, prawie ki­
lometrowej długości i dwukilo 
metrowy w obwodzie — plac 
im. Feliksa Dzierżyńskiego.

Półkole tego placu, jednego 
z największych w Europie, 
tworzy zwarty kompleks wie­
lokondygnacyjnych, nowocze­
snych w kształcie gmachów, 
zbudowanych w latach między 
wojennych. Obecnie kończy się 
już odbudowę ostatniego, a je­
dnocześnie największego spo­
śród nich — gmachu uniwersy 
tetu, zniszczonego częściowo w 
czasie wojny. Cały ten zespół, 
o praktycznie rozwiązanych 
wnętrzach, spełnia rolę uży­
tkową skupiając najważniej­
sze instytucje i urzędy, m. in. 
charkowski Sownarchoz, bę­
dący czymś w rodzaju miej­
scowego ministerstwa przemy 
słu (aparat państwowy, podpo 
rządkowany Radzie Ministrów 
USRR).

A oto nieco dalej, wybiegająca 
od placu Dzierżyńskiego, główna 
ulica Charkowa — Sumskaja z bo­
gato prezentującymi się frontona­
mi teatrów ,kin, z magazynami 
handlowymi oraz wielkimi „uni- 
wermagami” otwartymi cały dzień, 
zawsze zatłoczonymi. Obok, ta nie­
wielka — z góry — kępa drzew, 
to miejski park łączący się z bo­
gatym w zieleń, rozbudowującym 
się ogrodem zoologicznym. To tu, 
opodal, zadziwiały nas, liczące 
chyba ze dwie lub trzy setki osób, 
grupy szachistów, zatopionych 
wraz z przechodniami a nierzad­
ko i milicjantem, nad biało-czar­
nymi tablicami rozłożonymi na 
wolnym powietrzu. To dopiero 
można nazwać zainteresowaniem. 
Nic dziwnego ,że ta dziedzina spor 
tu dała tej miary mistrzów jak 
Botwinnik czy Smysłow!

„Idziemy” w górę i czuję, że 
moja rola cywilnego „obser­
watora'’ zaczyna coraz bar­
dziej zawodzić.

O — jeszcze tam po prawej, 
mignęła srebrna nitka wody. 
To charkowska rzeczka Ło- 
pań, usychająca (dosłownie) z 
tęsknoty, by połączyć się ka­
nałem z pobliskim Dońcem, 
dodać miastu uroku, a zako­
chanych wyprowadzić na ocie­
nione bulwary, rodzące się do­
piero w szkicownikach archi­
tektów. Tu i owdzie śmigają 
wstęgi szos, wybiegających da 
leko poza miasto i tak rozpla­
nowanych, by maksymalnie od 
ciążyć wielki ruch śródmiej­
ski. I jeszcze złocista, daleka 
kopuła Soboru Uspieńskiego, 
zbudowanego dla upamiętnie­
nia zwycięstwa nad Napole­
onem, a potem daleko już na 
widnokręgu — kominy, dzie­
siątki kominów, olbrzymiej 
charkowskiej dzielnicy fabry­
cznej.

Jeden tylko z tych przemysło­
wych kolosów zwiedziłem — Char 
kowskie Zakłady Traktorowe 
(ChTZ) .zatrudniające 30 i pół ty­
siąca mężczyzn i kobiet, produku­
jące wciągu doby 80 trakto-

rów ciężkich (gąsienicowych), ty­
leż lekkich (kołowych), 120 moto­
rów, 250 pomp i taką samą ilość 
starterów. W zakładach pracuje 
2300 inżynierów — specjalistów, o- 
koło 700 wysoko kwalifikowanych 
majstrów, w ich liczbie wiele set 
kobiet. Zakłady są rentowne, prze 
kraczają bynajmniej nie zaniżone 
plany (ostatni wykonano w 103,4 
proc., mimo iż wzrósł w porów­
naniu z poprzednim rokiem o 21,3 
proc.) ,dają rocznie produkcję war 
tości 200 min. rubli i eksportują 
do 24 krajów. Dodajmy, że po du­
żych zniszczeniach wojennych od­
budowano je w ciągu 17 miesięcy. 
Tempo? Niewątpliwie. Dlatego za­
pewne mianem tym nazwano ga­
zetę fabryczną, drukowaną w wie­
lotysięcznym nakładzie.

W tej dzielnicy splatającej 
się z bogactwem zieleni i ni­
gdy nie zadymionej, żyje i pra 
cuje 400-tysięczna rzesza ro­
bocza dumna z wyników swej 
pracy, świadoma, że swymi 
rękami kształtuje obecne i 
przyszłe oblicze wielkoprzemy 
słowego Charkowa.

Oto wizja przyszłego Pozna­
nia — myślałem sobie nieje­
dnokrotnie — bo bez przesady, 
licząc się oczywiście z odpo­
wiednimi proporcjami można 
powiedzieć, że w pracowitości i 

sumiennym podejściu do za­
gadnień gospodarczych Poznań 
podobny jest Charkowowi.

Miasto pozostało daleko, na 
wysokościomierzu — 2.600 m. 
Dopiero z tego „pułapu11 wi­
dać, jak na dłoni, ogromne 
obszary pól z przecinającymi 
je gdzieniegdzie pasami ziele­
ni. Zapobiegają one niszczy­
cielskiemu działaniu wiatrów 
i wytwarzają mikroklimat, 
wpływający dobroczynnie na 
uprawy.

Jak tylko sięgnąć okiem — 
równina. Lecz tu, gdzie daw­
niej rozrzutna przyroda roz­
ścielała dziki step, teraz bo­
gactwa jej podporządkował so 
bie człowiek. Sama tylko 
„obłast" charkowska (jest ona 
znacznie większa od woj. po­
znańskiego) obejmuje 1 mi­
lion 528 hektarów uprawnej 
ziemi. Gospodarzy na niej 747 
kołchozów i 62 sowchozy, z 
czego 15 podlega resortowi cu 
krownictwa.

I co to za ziemia! Doskona­
ły, żyzny czarnoziem, nie po­
trzebujący intensywnego nawo 
żenią i dający w samym tylko 
buraku cukrowym 2/3 produk 
cji całego ZSRR. Ziemia, 
która w tym roku — roku u- 
rodzaju — dała dwuletni za­
pas kukurydzy, zapewniającej 
przy normalnym zbiorze prze­
ciętną mleczność krów 2219 
kg rocznie!

Ale co to? Przesłonięte we­
lonem chmur słońce przebiło 
się nagle i skrzy się w dole 
tysiącem iskier. Rzeka! Ogrom 
na rzeka, z licznymi odnoga­
mi, wyspami i żółtymi łacha­
mi piasku. Piękny, bystry i 
groźny Dniepr.

Józef TUŁASIEWICZ

ROK 1965
500 tysięcy praiek

37 tysięcy samochodów
cykli i motorowerów 

200 tysięcy lodówek -

300 tysięcy moto.
- 750 tysięcy rowerów 
dalsza industrializacja

Czy na to wszystko starczy stali?
est to problem nie . lada. 
Wstępnie opracowany 
projekt rozwoju naszej 
gospodarki na lata 59/65 
przewiduje nic notowa­

ny dotychczas skok w rozwoju 
produkcji trwałych dóbr po­
wszechnego użytku np.: pra­
lek z 200 tys. w roku 1958 na 
pół miliona w roku 1965, lo­
dówek z 24,8 tys. na 200 tys. 
sztuk, telewizorów z 60 tys. na 
440 tysięcy sztuk, motocykli
skuterów motorowerów
z 89 tys. na 300 tys,. 
sztuk produkcji rocznie itd., 
itp. Do tego dochodzi niemal 
podwojenie budownictwa mie­
szkaniowego, a więc i ilości 
potrzebnej stali, podwojenie 
produkcji statków morskich, 
ciągników, wagonów osobo­
wych; znaczne zwiększenie 
produkcji obrabiarek i naj­
przeróżniejszych innych ma­
szyn, zaspokojenie potrzeb 
obronności naszego kraju na 
poziomie nowoczesnej techni­
ki... Można by zresztą wymie­
niać wiele wyrobów z metalu, 
których produkcja ma wzro­
snąć często kilkakrotnie. Czy 
na to wszystko starczy nam 
żelaza i stali?

Z tez wynika, że produkcja 
stali nie będzie rosła w takim 
tempie, jak suma wymienio­
nych i nie wymienionych wy­
żej produktów. W roku 1965 
przewiduje się wyprodukowa­
nie 8,8 miliona ton stali, czyli 
zaledwie o ok. 3 miliony ton 
więcej od produkcji tegorocz­
nej. Jeśli więc autorzy tez za­
kładają, że przy danym po­
ziomie produkcji stali, możli­
wy jest taki skok we wszyst­
kich innych gałęziach, dla któ­
rych stal jest surowcem wyj­
ściowym — to chyba na czymś 
się opierają . Na czym?

Odpowiedź znajdziemy w 
rozdziale tez zatytułowanym: 
postęp techniczny. W stwier­
dzeniu, iż jednym z central­
nych problemów przyszłej pię­
ciolatki w dziedzinie nauki i 
techniki jest szybkie uzyski­
wanie nowych materiałów, za­
stępujących deficytowe i impor 
towane surowce oraz inten­
sywne doskonalenie już sto­
sowanych i nowych konstruk­
cji, zapewniających znaczne 
oszczędności m. in. i stali.

Wszyscy znani krajowi a 
przede wszystkim odwiedza­
jący nasz kraj fachowcy za­
graniczni stwierdzają zgodnie, 
iż sposób, w jaki gospodaru­
jemy żelazem i stalą jest nie­
dopuszczalnie zły. Nawet kra 
je wytapiające 50 i 100 milio­
nów ton stali na taką gospo­
darkę sobie pozwolić nie 
mogą! One wiedzą, że tona 
stali na rynkach światowych 
kosztuje dziś 86 dolarów, a o 
rudę coraz trudniej. Przypo­
mina mi się w tym miejscu 
pewna narada sprzed 3 lat u 
Cegielskiego, w czasie której 
stwierdzono, że jedna tylko 
wypuszczona przez HCP obra­
biarka Rv-80 nosi w sobie aku­
rat tonę zbędnego żelastwa. A 
ileż takich maszyn produkuje 
do dziś nasz przemysł kra­
jowy7

Porównajmy ciężar wago­
nów o podobnej ładowności 
naszych i zagranicznych, po­
równajmy ciężar maszyn do 
szycia, rowerów, ba, głupiej 
tubki od pasty do zębów, bądź 
puszki do konserw. Nasze wy 
roby są z reguły dużo cięższe. 
Czy tak być musi?

Prawdą jest, że naszym kon­
struktorom brakowało często 
odpowiedniej jakości stali pro­
filowej, szlachetnej, blach cień 
kich, szczególnie białych; nie

mieli aluminium, tworzyw 
sztucznych itd. Obecnie sy­
tuacja jest o wiele lepsza. 
Rusza walcownia blach cien­
kich w Hucie Lenina, rusza 
huta stali szlachetnej „War­
szawa”, mamy Skawinę i alu­
minium, coraz bogatszy staje 
się asortyment krajowych two 
rzyw sztucznych. Materiałowe 
przeszkody maleją. Naturalnie 
musi „zagrać” informa­
cja techniczna. Inżynier 
konstruktor powinien być 
bieżąco informowany o 
nowościach w tej dziedzinie. 
Niewątpliwie w coraz szerszej 
mierze będzie to czynić NOT.

W skali krajowej niepo­
trzebna nadwaga w różnych 
konstrukcjach sięga setek ty-

sięcy, a kto wieczy nie miliom 
nów ton! Tę niepotrzebną masę 
ciągną okrągły rok parowozy 
spalając nieproduktywnie ty 
siące ton węgla, tę niep0'. 
trzebną masę uruchamiają ca 
dzień silniki elektryczne w fa 
brykach, zużywając nieprol 
duktywnie miliony kilowatów 
energii. Ujemne tego skutki 
objawiają się w całej ekono 
mice. Inni je już dawno z ołów 
kiem w ręku wyliczyli. My 
jeszcze nie. Lecz przed 
takim rachunkiem nie uciek- 
niemy. Jeśli naturalnie chcemy 
lepiej żyć.

W roku 1958 wyprodukuje­
my np. ok. 15 tys. obrabiarek; 
W roku 1956 — 25 tys. sztuk. 
Gdyby nasi konstruktorzy

i zmniejszyli wagę każdej ma* 
szyny tylko o 50 kg, kraj zy­
skałby 1.250.000 kg stali’ 
Gdyby zmniejszyć wagę rowe­
ru o kilogram na sztuce, kraj 
zyskałby 750 000 kg stali itd.

NOTATNIK 
GOSPODARCZY

Koszalin. Prące melioracyjne na 
dużą skalę przeprowadzone będą 
w latach 1958—60 i obejmą: dolinę 
rzeki Łeby na przestrzeni 2500 ha, 
dolinę rzeki Łapawy — 1200 ha i 
dolinę rzeki Wieprzy — 2400 ha. 
Ponadto na terenach powiatów: 
koszalińskiego, kołobrzeskiego, bia

Czy postulaty takie są 
we do zrealizowania? Z 
ścią tak.

Naturalnie, cyfry tu

możli- 
pewno

rzuco-

łogardzkiego szczecineckiego
zmelioruje się 2000 ha łąk i past­
wisk.

Olsztyn. Rejon olsztyński otrzy­
ma do końca br. kilka nowych o- 
środków weterynaryjnych, brak 
których, w związku z rozwojem 
hodowli, teren ten dotkliwie od­
czuwał. Kosztem ponad 3 min. zł 
powstaną takie ośrodki w Rybnie, 
Płośnicy, Rynie i Wydminach.

Katowice. W br. powstało w woj. 
katowickim 8 nowych spółdzielni 
pracy: 5 wytwórczych, 1 usług 
nieprzemysłowych oraz 2 budowla­
ne. Najwięcej pracowników (114) 
zatrudnia spółdzielnia „Chałupni­
cy” w Bytomiu. Pracują tam prze 
ważnie kobiety, które systemem 
chałupniczym szyją odzież i bie­
liznę.

Zielona Góra. Kosztem 1 min. zł 
odremontowano w br. w lasach 
Ziemi Lubuskiej 23 osady leśne dla 
robotników pracujących w lasach 
państwowych.

ne są tylko przykładowymi. 
Chodzi o kierunek, w jakim 
powinno pójść uderzenie dla 
dodatniego zamknięcia napię­
tego bilansu stali w przyszłej 
5-latce. I cel i środki działa­
nia w każdym zakładzie będą 
niewątpliwie różne. Jeśli np. 
dla załogi „Pometu” głównym 
problemem stanie się opano­
wanie produkcji odlewów cień 
kościennych i likwidacja nad- 
lewów, aby z każdej fony sta­
liwa uzyskiwać maksimum pro 
duktu, to np. dla załóg bu­
dowlanych takim problemem 
będzie opanowanie racjonal­
nego zbrojenia budów, dla war 
sztatów remontowych — rege­
neracja części itd. itp.

Myśleć o tym warto zacząć 
już dziś, w toku przedzjazdo* 
wej dyskusji.

Piotr CHOJNACKI

W muzykalnym Poznaniu

Występ Rozy Fajn i M. Basaraba

Tych młodych przyjaciół po­
znaliśmy w jednym z przed­
szkoli należących do Char­
kowskich Zakładów Traktoro­
wych.

Fot. red. L. Wąchalski

MB

IZ" oncert orkiestry filharmo* 
nicznej pod dyrekcją 

Mircea Basaraba przyciągnął 
tłumy. Magnesem była m. in. 
zapowiedź występu Rozy Fajn 
(ZSRR), laureatki I nagrody 
ostatniego Konkursu im. 
Wieniawskiego. Impreza odby­
ła się z okazji 41-rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej. Rozy Fajn nie słyszeliśmy 
w Poznaniu od czasu konkur­
su. Gra skrzypaczki radziec­
kiej nabrała przez ten okres, 
jeszcze większej dojrzałości: 
technicznej i muzycznej. Siła 
oddziaływania tej wirtuozki 
leży nie tylko w pełni tonu i 
biegłości palcowej, lecz przede 
wszystkim w żywym, twór­
czym oddawaniu muzyki. „Kon 
cert skrzypcowy D-dur” P. 
Czajkowskiego odtworzony 
nadto został z wykwintną kul­
turą dźwięku i chwalebną pre 
cyzją w opracowaniu niełatwe­
go tekstu.

Popularny dziś utwór Czaj­
kowskiego przyjęty był ongiś 
(r. 1881) dość krytycznie przez 
skrzypków, recenzentów, a 
nawet publiczność. Zarzucano 
temu „Koncertowi D-dur”, że 
obfituje w zbyt wyszukane 
trudności techniczne. Niektó­
rych przeestetyzowanych kry­
tyków (na Zachodzie) raziły 
proste rytmy ludowe, zastoso­
wane przez Czajkowskiego, w 
części finałowej. Nieubłagany 
sędzia — czas — wymierzył 
sprawiedliwość dziełu, które 
obecnie znajduje się w reper­
tuarze każdego wybitnego 
skrzypka, na całym świecie. 
Szczególnie pociągają nas w 
tym „Koncercie” właśnie sło­
wiańskie asocjacje jak np. po­
lonezowy charakter pierwsze­
go tematu (I cz.), rozmarzony 
sentyment „Canzonetty” (II 
cz.) i żywiołowość rubasznych 
rosyjskich melodii, znakomi­
cie przestylizowanych przez 
Czajkowskiego.

Rumuński dyrygent Morcea 
Basarab poprowadził, w ra­
mach tejże imprezy, III Sym­
fonię („Szkocką”) Feliksa Men­
delssohna. Jak każde dzieło 
tego wielkiego romantyka, III 
Symfonię cechuje przejrzy-

stość formy muzycznej oraz 
świeżość melodyjnej inwencji 
Z każdej części wydobył Ba- 
sarab — jej właściwą treść. Z 
niemałą sugestywnością pod­
kreślił wyjątkową śpiewność 
Allegro, lekkość Scherza, szla­
chetny liryzm Adagio, jak i 
patetyczność Finału. Basarab 
dbał o równowagę brzmienia 
poszczególnych grup instru­
mentów, okrągłość melodyjnej 
frazy, przejrzystość głosów 
towarzyszących.

Popisem temperamentu ba­
tuty Mircea Basaraba okazała 
się barwnie i efektownie in* 
strumentowana I Rapsodia 
George Enescu, kompozytora, 
który często i chętnie czerpał 
natchnienie z bogatego, choc 
mniej w świecie znanego, ru­
muńskiego folkloru.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Powstańcze pieśni
Brak nam dotąd było monogra- 

fii trzech powstań śląskich, $a 
nowiących wspaniały przykład £ 
haterstwa polskiego górnika, u 
nika, robotnika i inteligenta 
nego Śląska z lat 1918—192ł- 
z prawdziwą radością należy P 
witać ukazanie się, nakłady 
towickiego wydawnictwa „»13s ’ 
pracy Adolfa Dygacza, niezWLnj 
ciekawego zbioru śląskich P1 I 
powstańczych, stanowiących ‘ 
kopalnię wiadomości o tyc . 
wstaniach. Większość z tych P I 
ni to manifestacyjne, pełne P3 ; 
tycznego patosu i prawdy nje 
rycznej hymny bojowe, a e 
brak w nich i momentów o c 
terze deklaracji społecznych- 
le spośród pieśni 
przedostało się na tereny 
śląskie i są tam śpiewane. ,
drowały również szlakiem z0 u,
skich marszów, szczególnie j
tworzeniu się armii wyzW° jegff,
na terenie Związku Radzi 
na wszystkie fronty, gdzie 
walczył żołnierz polski.

„Śląskie Pieśni Powstańcy® ne| 
rażają nie tylko treści his o i 
ale dzięki swej welkiej nej 
tości i różnorodności teniaole dl3 f 
stanowić mogą wdzięczne P | 
studiów folklorystycznych e j r 
logicznych. Przypisy zr nje 1 i 
noty pozwalają na rozsze ba. \ 
pogłębienie treści i °bsZ 
dań. 1 I



Pracownicy poszukiwani
starszego oborowego z dwoma pomocnikami do 
hsługi 70 krów oraz 3.rodziny P° 2 osoby do 

°>-ac polowych zatrudni zaraz Gospodarstwo 
pUR Próchnowo, poczta i stacja kolejowa Mar- 
'nnin P«w- Chodzież. Przystanek autobusowy 
f"zkoła na miejscu._____________ K687S
UT^dydatów na uczni fryzjerskich (chłopców) 
Przyjmie natychmiast ESP Fryzjersko-Kosme- 
p Jna Poznań, ul. Garbaty 64.K6892
rT^^tę-planistę ze znajomością księgowości 
Lndlowej przyjmie od 15. XI. 1958 r. „Cezas”, 
Poznań, ul. Przemysłowa 2. K6894

plansz wystawowych oraz dekora­
tora do etalażu okien wystawowych przyjmie 
' raz MHD, Art. Odzieżowymi w Poznaniu, ul. 
Konfederacka, barak 1. K6905
^inaprodukcji do Oddziału Tworzyw Sztucz 
tych oraz większą ilość szwaczek (maszyny 
elektryczne) do konfekcji — poszukuje Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Galanterii PT, 
Poznań, ul. Artyleryjska 2. K6908
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
u Miedzichowie, pow. Nowy Tomyśl, przyjmie 
zaraz głównego księgowego. Mieszkanie zapew- 
jrone Reflektujemy na siły kwalifikowane.

K6914
Ekonomistę dla spraw planowania zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Lesznie, przy ul. Lipowej 40/42. Wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie z praktyką. 
Uposażenie od 1.500—1.800 zł plus premia pro-
aukcyjna. K6917
Kierownika Sekcji Zaopatrzenia i Zbytu z wyż­
szym ewentl. średnim wykształceniem i prak­
tyką, technika i st. referenta zaopatrzenia ze 
znajomością branż metalowej i elektrycznej za­
trudni Przedsiębiorstwo Przetwórcze, w Pozna­
niu. oferty z życiorysem składać należy w Biu­
rze Ogłoszeń, dla K6922.
Operatorów ciężkiego sprzętu budowlanego z 
uprawnieniami na koparki i spychacze, cieśli 
i murarzy —• przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- i W/)d- 
no-Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary Rynek 77.

K6925
Ślusarzy, monterów, murarzy, zaangażuje na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Montażowe Urzą­
dzeń Spichrzowych, w Poznaniu, ul. Słowackie­
go 13. Praca na miejscu i w terenie. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie zarobki w zależności od kwalifi­
kacji od 2.000—3.000 zł miesięcznie. Dla pra­
cowników zamiejscowych zwrot kosztów po­
dróży, zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

K6926

Praca Nauka

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

W POZNANIU, ul.Marcelińska nr 17/19
POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na wykonanie:
2 KABIN WYCIĄGOWYCH 

PRZY NATRYSKIWANIU FARBĄ NITRO.
Wszelkie informacje dla reflektantów można otrzymać w Dzia 
le Głównego Mechanika w dniu 12—13 listopada, od godz. 8—10. 
_____________ _ K6963

WEZWANIE
PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

„K O M I S”
W POZNANIU, przy ulicy Sierocej nr 7

WZYWA
WSZYSTKICH KOMITENTÓW

do odbioru swoich przedmiotów złożonych do 
sprzedaży komisowej w sklepach komisowych na 
terenie m. Poznania, przed dn. 31 grudnia 1957 r.

Termin odebrania tyeh przedmiotów do dnia 
25 listopada 1958 r.

Przedmioty nie odebrane do dnia 25 listopada 
1958 r. zostaną sprzedane drogą licytacji na za­
sadach podanych w art. 54&-550 w związku 
z art, 588 Kodeksu Handlowego i przepisów wy­
konawczych na koszt i ryzyko komitenta.
- ___________________ K6948

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA 
POZNAN, ul. Majakowskiego 92 (Malta) 

ogłasza
I PRZETARG nieograniczony 

na sprzedaż samochodu osobowego marki Skoda, 
typ Tudor 1102, cena wywoławcza 22.500 zł. 
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 24 listo­

pada 1958 r„ o godz. 9 pod wyżej podanym 
adresem.

Przystępujący do przetargu są obowiązani zło­
żyć w przeddzień przetargu wadium w wyso­
kości 10 proc., ceny wywoławczej w Narodowym 
Banku Polskim, I Oddział Miejski, w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego, konto nr 1218-8-149.

Samochód oglądać można codziennie oprócz 
niedziel w naszym przedsiębiorstwie w godzi­
nach od 9—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego 
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15.

Sprzedaż
Norki standardy sprze-

K6911

dam. Poznań, Wawrzyńca ;
33 m. 5. 2651 Ig ! Sprzedam samochód oso-
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu. 

29729g

I PO WYGRANĄ
30.000 zł na los nr 28.180

i liczne wygrane po 5000 zł, 2000 zł, 1000 zł, 
oraz po dalsze szczęśliwe losy 
KRAJOWEJ LOTERII POIĘ^EJ 

zaprasza kolektura
POZNAN Wiosny Ludów 3

K6856

&
o<0©

Rutynbwaną wychowaw­
czynię do 3-letniego dziec 
ka przyjmiemy. Warunki 
do omówienia. Puszczy­
kowo, tel. 157. 33055g
Samodzielny pomocnik 
piekarski potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33144g. *

Zaoczne kursy: księgowo­
ści I i II st. zaopatrzenia, 
magazynierów i gosp. mat. 
I i II st., prawa pracy. 
Żądać informatora: Stu­
dium Szczecin, Al. Pia-

Osie z kołami do wozów 
konnych na 20-kach i 16- 
kach na dogodnych wa­
runkach dostarcza „Auto- 
metal”, Poznań - Jeżyce,
Miła 17. 30696g

stów 6. K6881

Sypialnię czeczot (nowo­
czesną) nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b, sto-

Szukam samotnej, samo­
dzielnej gospodyni . na 
małe gospodarstwo wiej­
skie. Zgłoszenia: Poznań, 
Mylna 4 ni. 10 (po połud-

Korespondencyjne > »kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

larnia. 32579g

niu). 33217g

Prof. udziela korepetycji 
matematyki i fizyki. Zgło 
szenia: Poznań, Czarnieć 
kiego 9 m. 40, godz. 16—18. 

33282g

Sypialnię orzech (nowo­
czesna), nową sprzedam. 
Poznań, Piekary 13b m. 23. 

32580g

Pomoc domowa najchęt­
niej emer. na 3 dni w ty­
godniu potrzebna. Poznań, 
inżynierska 9 m. 23.
, ___________33219g
Stolarz emeryt potrzebny.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3322Jg.

Kupno

Sprężarkę amoniakalną 
(chłodnia) spiesznie sprze­
dam. Janusz Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 43.

35568p

Piekarz potrzebny zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33251g.

Rencistka dochodząca sa- 
wodzielna poprowadzi 
dona 2 lub 3 osobom pra- 
eującym. Oferty Biuro 

głoszeń, Swierczewskie- 
60 3 dlą 33270g.
Rencistka do lekkich prac 
omowych na parę godzin 

oziennie potrzebna. Adres 
Wskaże Biuro Ogłoszeń, 
3,"lerczewskiego 3 dla

Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
ilość. Poznań, tel. 49-02. 

25937g
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 8,

Drzewka owocowe — gru­
sze uszlachetnione 300 szt. 
5-letnie różne gatunki 
sprzedam. Kazimierz Ziół­
kowski, Podarzewo, poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań.

33012g
Sprzedam aparat wulkani­
zacyjny elektryczny. Jur­
kowska, Wieleń, n. Note-
cią. 33071g

tel. 90-54. 32055g
Skórkę jelonkową do sa­
mochodów kupię. Auto- 
Service, Poznań, ul. Obor-
nicka 17. 33205g

Sprzedam fotel dentystycz 
ny Berger-Special, 2-tełe- 
skopowy jak nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33100g.

Kury tegoroczne do ho­
dowli kupię. Oferty Biu­
ro Ogłpszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33222g.
Kociołki cukiernicze 10— 
15 litr, kupię. „Delicja", 
Poznań, ul. Szyperska 3,
tel. 47-57. 33431g

brną 8 listopada 1958 r. zmarł po krótkich cier- 
pienlach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

Si ojciec, brat, teść, dziadek i wuj, śp.

Franciszek Kędziora
przeżywszy lat 87.
o eoarZeb obbŃdzie się w środę, dnia 12 bm., 

& az. n,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

Pn,„ - RODZINA
znan< Poznańska 38. 33863g

laorcrai

D • 'ł
1958 r. zmarł po długich i cięź- 

mói n .rb‘eriiach, opatrzony Sakramentami św., 
mąż, nasz ukochany i naj- 

v tatuś, przeżywszy lat 56, śp.

Kazimierz Handke
izinie1^^? obb^dzie się we wtorek, 11 bm., o go- 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

Poznań , ŻONA> Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Chwiałkowskiego 21. 33836g

01eiarni ł'stoPada 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
°jciec kochany mąż, nasz ukochany

c> brat. szwagier i wujek, przeżywszy

^Konrad Zakrzewski
nie s‘ń w środę, 12 bm., o godzi-
ciała , ^Pbcy cmentarnej parafii Bożego

Przy uhey Bluszczowej.
33908-r W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA 1 RODZINA

2 opony „Michelin” nowe 
rozm. 125 X 400 sprzedam. 
Poznań, Żytnia 16, Przy 
Czarnej Roli. 33162g
Kapelusze damskie poleca
„Magda’’, Poznań,
Marcinkowskiego 
bramie).

19
Al. 
(w

33712g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

POZNAN, ul. Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza 

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu półciężarowego, o,5 ton, 
typ 230, marki Mercedes Benz, cena wywoławcza 
18.000 zł, na dzień 21 listopada 1958 r., o godzi­

nie 9 pod wyżej podanym adresem.
Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­

nione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 poz. 353). Przystępujący do przetargu o- 
bowiązany jest złożyć w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
v/ Narodowym Banku Polskim. I Oddział Miej­
ski, w Poznaniu, ulica Paderewskiego, konto nr 
1218-8-149.

Samochód oglądać można codziennie prócz nie­
dziel w naszym przedsiębiorstwie w godzinach

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego
Mechanika, telefon 47-75, wewn. 15. K6912

PRZEDS. BUDOWNICTWA TERENOWEGO
W WĄGROWCU, ulica Janowiecka nr 12

OGŁASZA PRZETARG
na zakup:

KOTŁA
c. o. Strebel’a żeliwnego (ogrzewanie wodne) 

o powierzchni 12 m2.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 12 listopada 

1958 r.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K6941

OGŁOSZENIA DROBNE
bowy małolitrażowy, sil­
nik, podwozie po kap. re­
moncie na chodzie. Cena 
14.000 zł. Luboń koło Po­
znania, ul. Okrzei 13.

33U3g
17 roczników kroniki m. 
Poznania od 1923—1939 r. 
w oprawie na sprzedaż: 
Cena 2.000 zł, tel. 519-34.

32911g
Sprzedam korzystnie nor­
ki standard, pastele, tchó- 
rzo-fretki. Poznań. Swier-
czewskiego 18. 33175g
Sprzedam furgonetkę na 
chodzie. Poznań, Świer­
czewskiego 18, tel 849-34.

33178g
Wózek koszykowy „War­
szawa”, stan dobry sprze­
dam. Poznań, Szamarzew­
skiego 60 m. 41. 33289g
Pilnie sprzedam komplet­
ne wyposażenie masar­
skie oraz chłodnię czynną. 
Nawrocki, Nowa Sól, 
Odrzańska 1, tel. 696.

35735p
Sprzedam heblarkę, grubo 
ściówkę marki „Kirch- 
mer" kompletna z nowo­
czesnym silnikiem. Szc^e-
cin. telefon 34-011. K7023
Sprzedam samochód BMW 
osobowy 4-drzwiowy w 
dobrym stanie oraz części. 
Teodor Wołk, Rakoniewi-
ce, Rynek 18. 35737p
Samochód P-70 nowy z 
radiem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33207g.
Szafę biblioteczną, wannę 
emaliowaną w dobrym 
stanie, piec stałopalny, 
piec kąpielowy na węgiel, 
lampę wiszącą sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, tele­
fon 27-83, Od godz. 15—17.

33231g

Dnia 7 listopada 1958 r, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona,
nasza kochana mamusia, teściowa 
w 62 roku życia, śp.

z Gostomskich

babcia,

Maria Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godzi­

nie 15 na cmentarzu w Puszczykówku.
W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Puszczykówko. 33803g

Dnia 9 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana matka 
l babcia, śp.

Seweryna Drzewiecka
Pogrzeb 

dżinie 11 z

Poznań,

odbędzie się w środę, 12 bm., o go- 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ulica Kozia 5, Rawicz. 33897g

Dnia 8 listopada 1958 r. zmarł nagle, śp.

Konrad Zakrzewski
artysta-muzyk.

W Zmarłym traci Zespół Operowy wzorowego, 
długoletniego i zasłużonego współpracownika
i Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu Bożego Ciała, ulica
Bluszczowa.

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ OPERY 
IM. ST. MONIUSZKI

RADA MIEJSCOWA ZZPLA. K7028

Sprzedam samochód DKW 
700 ccm stalowy kabriolet. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35741p.

Kraków! Pokój komforto­
wy z przynależnościami 
zamienię na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33230g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, w bardzo dobrym 
stanie 10/80 oraz sztance. 
Poznań-Junikowo, Pacz­
kowska 41. 33228g
Sypialnia piękny, orzech 
oraz szafki do obuwia 
sprzedam. Szczaniecki, 
Poznań, Chlebowa 26 (sto-
larnia). 3324 Ig
Sprzedam wózek autko- 
koszykowe. Poznań, Gą- 
siorowskich 11 m. 24.

33215g

Lokale
Zamienię 1Vj pokoju, kuch 
nia 35 m2 na większe w 
ruchliwym punkcie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32839g. ___ 
Lekarza dentystę obezna­
nego z protetyką do stałej 
współpracy na popołudnia 
przyjmie starszy lekarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33078g. ________ _
W Warszawie komfortowe 
2-pokojowe mieszkanie z 
kuchnią zamienię na więk 
sze lub podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33141g.
Umysłowo pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32484g.
Lekarz poszukuje dla cór­
ki studentki pokoju z cał­
kowitym utrzymaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35740p.
Studentka poszukuje po- 
koju przy kulturalnej ro­
dzinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33203g.
Zamienię duży pokój z 
przynależnościami, kuch­
nią wspólną w śródmieściu 
nlekrępujący (1 osoba cią­
gle przebywająca na le­
czeniu) na większy, dziel­
nica obojętna. Warunki 
korzystne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33215g.

Zamienię mieszkanie 21/j- 
pokojowe samodzielne z 
przynależnościami na 2 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią lub kupię pokój 
z kuchnią wyłączone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33246g.__________
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Poznań, Kolejowa 39 m. 2. 

33220g

Nieruchomości
Kupię dom lub część ka­
mienicy z wolnym miesz­
kaniem w Poznaniu. Ofer 
ty z opisem i ceną: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 33341g.
Oddam w dzierżawę 3 ha 
ziemi z sadem, budującą 
się oranżerią, zaprowadzo 
ną hodowlą lisów i norek 
(niewykluczona spółka, 
mieszkanie wolne) waru­
nek kwalifikowany ogrod 
nik - kwiaciarz. Zgłosze­
nia osobiste — Adamski, 
Chodzież, Rataje 1. 33599g
Uwaga gospodarstwa!
Resztówki, dzierżawy pry 
watne, poniemieckie, każ­
dej wielkości domy z 
ogrodami w różnej cenie, 
kupisz szybko — tanio, 
obsługa fachowa własnym 
samochodem. Zgłoszenia 
osobiste Adamski, Cho­
dzież, Rataje. 33600g
Sprzedam dom z ogrodem 
w Puszczykowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33098g.
Sprzedam spiesznie do­
mek — Starołęka. Wiado­
mość: Poznań, Nad Wierz- 
bakiem 16 m. 7. 33766g
Sprzedam parcele budow­
lane kolo Poznania blisko 
stacji kolejowej. Janusz 
Szydłowski, Leszno, Naru-
towicza 43. 35736p
Przyjmę wspólnika z 150 
tys. got. wydzierżawię lub 
sprzedam całość lub dział­
ki 5—50 mórg w jednym 
planie, okolica lesista, na­
dająca się na dom wypo­
czynkowy i każdą hodow­
lę. Paterek Radziwiłłów, 
Gorzyce Wielkie, Ostrów 
Wlkp. 35739p

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MŁYNÓW GOSPODARCZYCH

W ROGOŹNIE Wlkp., ul. Wielkopoznańska 39 
telefon 93 
ogłasza

SI i Iii PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

samochodu ciężarowego marki OPEL-BLITZ, 
3-tonowy.

Cena wywoławcza II przetargu 21.000,— zł.
Cena wywoławcza III przetargu 8.750,— zł.
II przetarg odbędzie się w dniu 21 listonada 

1958 r., godz. 10, w biurze RPMG Rogoźno Wlkp.. 
ul, Wielkopoznańska 39. W razie niedojścia do 
skutku II przetargu, III przetarg odbędzie się 
w dniu 28 listopada 1958 r„ godz. 10. Do prze­
targu mogą przystąpić osoby wymienione w § 9 
ust. 2 Zarządzenia Ministra«Komunikacji — M-- 
nitor Polski nr 56 z 1957 roku. Przystępujący do 
przetargu winien wpłacić w kasie RPMG, Rogoź­
no Wlkp., wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej. Samochód można oglądać w ga­
rażach RPMG począwszy od dnia 10 listopada 
1958 r. od godz. 9—11 przed uprzednim zgłosze­
niem się w biurze technicznym RPMG, K6921

nowosolskie zakł. przemysłu teren.
w NOWEJ SOLI, ulica Głowackiego nr 13

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie:

OGRODZENIA
obiektu przemysłowego z prefabrykatów długo­
ści 450 lab i utwardzenie terenu z materiałów 
wykonawcy, bądź też zakupimy prefabrykaty 

na ogrodzenie.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa uspo­

łecznione i prywatne, w terminie do 15 listopada 
1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi 15 listopada 1958 r.
Dokumentacja do wglądu u Głównego Mecha-

nika. K6984

Szukam dzierżawy domku 
z ogrodem w Gnieźnie lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33108g.
Sprzedam parcele 3.500 m2 
(11 km od Poznania) z dom 
kiem gospodarczym z kur 
nikiem 140 kur majówek — 
leghorny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33110g.
Kamienica — idealna po­
łowa pierwszorzędna no­
woczesna budowa (ul. Sło­
wackiego) 125.000 zł, ka­
mienica z wjazdem, dużym 
podwórzem na warsztaty, 
garaże (Wilda), >/« część 
55.000 zł sprzeda. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 33135g
Parcela uzbrojona 800 m2, 
opłotowana (na Sołaczu) 
70.000 zł, 900 mi opłotowa­
na (Osiedle Grunwaldz­
kie) 90.000 zł, 1200 m2 (Sta- 
rołęka) 38.000 zł. Parcela 
2-morgowa śliczne położe­
nie nad wodą na hodowlę 
(Puszczykówko) 55.000 zł 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26.

33136g
Dom jednorodzinny, pół 
morgowym ogrodem, całe 
wolne, w Poznaniu 300.000 
zł, domek z wolnym mie­
szkaniem półmorgowym 
ogrodem blisko Poznania 
100.000 zł, domek pięcio- 
morgowym ogrodem, ho­
dowlą bobrów blisko Po­
znania 80.000 zł sprzeda. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 33137g

19 ha gospodarstwa na Żu 
ławach Wyżynnych, samo­
dzielnie położone, gleba I 
II kl., budynki gospodar­
cze, dom 9-pokojowy zelek 
tryfikowane, inwentarz 
żywy, martwy. Zbiory te­
goroczne na miejscu. 60 
drzew owocowych, 3 km 
od miasta powiatowego, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33182g.
Kupię parcelkę około 1000 
m2 pod dowolną zabudowę 
w cenie do 14.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33196g.

Lekarskie
Uzębienia w steelonie me­
talu wykonuję solidnie i 
tanio — korona 50 zł — 
dentysta Łakomski, Po­
znań, Winklera 7, Łazarz 
przystanek Palacza. 33209g
Specjalista chorób skór­
nych 1 wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Poznań, Nie­
działkowskiego 25 (przy 
Dworcu Autobusowym).

32812g

Zguby
Świadectwo szkolne wy­
dane przez kierownika 
szkoły w Strykowie Po­
znańskim zostało zagu­
bione w Lesznie 10 paź­
dziernika 1958 r. Edmund 
Boroń, Leszno Wlkp. 17
Stycznia 13.
Zgubiłam

35705p
świadectwo

szkolne ukończenia 7 klas, 
wydane przez szkołę pod­
stawową w Łęce Opatow­
skiej rok szkolny 1956/57.

35738p

Różne
Garbowanie, farbowania 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: L Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz,
Grudztenlec 66 3017 Ig

diece kaflowe oszczędno­
ściowe budowa t przesta­
wienie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tel. 
10-38. 31980g
naprawiam obuwie na 
kauczuku i mikrogumie 
szybko i fachowo. Poznań, 
Walki Młodych 4 33638g
Uwaga! Posiadam lokal 
ca 45 m2 nadający się na 
przemysł, własny trans­
port oraz gotówkę. Poszu­
kuję wspólnika z konce­
sją, gotówką. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 33211g.

inż. mgr Tadeusz Pasławski
B po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu k 
| 10 listopada 1958 r. 

■ Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go- 
| dżinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W smutku pogrążeni

I
 ZONA, CÓRKA I SYN

* 33913g

r~- - - - - - - - - - -
Dnia 2 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 

długoletniej chorobie, we Wrocławiu, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia babunia 
i siostra, śp. z Konatkiewlcz6w

Stanisława Gapowa
Pogrzeb odbył się w środę, 5 bm., z kaplicy 

cmentarnej na Sępolnie we Wrocławiu.
Dyrekcji, Współpracownikom Zakł. Graf. im. 

M. Kasprzaka, Domownikom i Współlokatorom 
oraz Wszystkim, którzy uczcili pamięć drogiej 
Zmarłej, serdeczne podziękowanie składają

w smutku pogrążeni MĄŻ , RODZINA 
Poznań, Wrocław, Warszawa.

Kupię parcelę na Osiedlu 
Warszawskim wzgl. w po­
bliżu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33232g.

Posiadam transport, budy 
nek z jedną kondygnacją 
oraz gotówkę. Poszukuję 
wspólnika z koncesją i ma 
szynami do przemiału 
gipsu itp. Stacja kolejo­
wa 3 km. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 33212g.

Matrymonialne

Sprzedam działkę budo­
wlaną na Podolanach, ul. 
Strzeszyńska. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33233g.
Parcele sprzedam za Osie 
dlem Warszawskim. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33239g.

Sprzedam willę 1-rodzin- 
ną — 2lpokoje z kuchnią, 
ogród oparkaniony, przy 
przystanku trolejbuso­
wym. Warunek: zamiana 
mieszkania. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33245g.
Kupię dom z ogrodem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

33268g.

Posiadam niepełne wy­
kształcenie prawnicze. Po­
znam samotną do lat 30. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33200g.
Wdowa bezdzietna lat 50, 
szatynka, średn. wzrostu, 
religijna, przedsiębiorcza, 
pozna wdowca religijnego 
do lat 60, z mieszkaniem 
w Poznaniu lub okolicy, 
najchętniej pracującego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
33227g.

Panna lat 37 posiadająca 
gospodarstwo 10 ha w oko­
licy Poznania pozna rolni­
ka, ogrodnika nie koniecz­
nie z majątkiem. Oferty 

! Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33259g.

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-10



Dokształcają się 
bibliotekarze wiejscy

W Poznaniu trwa kurs dla 
aktywu oświatowego, zorgani­
zowany przez Zarząd Woje­
wódzki Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Uczestniczy w nim 
44 pracowników bibliotek z ca 
lego województwa. Zadaniem 
kursu jest przygotowanie dzia­
łaczy oświatowych do właści­
wej organizacji czytelnictwa 
na wsi. Wykłady poświęcone 
są literaturze pięknej (polskiej 
i obcej) popularno-naukowej, 
podróżniczej, historycznej, i 
kryminalnej.

Wykłady prowadzą wybitni 
znawcy przedmiotu jak dyrek­
tor Woj. Biblioteki Publicznej 
— Pawlak, wicedyr. Wieczor- 
kowa, mgr. Michalakówna i

Zmiany siedzib i granic gromad
w województwie poznańskim

Na ostatniej sesji Wojewódzka Rada Narodowa w ramach 
swoich uprawnień zniosła niektóre gromady, połączyła je 
z sobą lub utworzyła nowe jednostki administracyjne. A 
mianowicie:

Mirkowice, Mirkowiczki i 
biczyn przeniesiono do

Za- 
gr.

KARTKA z KOŚCIANA
Zima awizuje swoje nadej­

ście. Nic więc dziwnego, że
we płaszcze, ubrania itp 
nasuwa poważnych zastrzeżeń 
to jednak półki sklepowe , 
różnego rodzaju bielizną m

W powiecie gnieźnieńskim 
gromadę Turostowo, włączając 
ją do gromady Kiszkowo.

W powiecie kaliskim — gro­
madę Cienia II i gromadę Szu- 
lec włączając do gromady Opa 
tówek, gr. Czempisz — włą­
czając ją do gr. Brzeziny i gr. 
Brcniczyn — włączając ją do 
gr. Borysławice.

W powiecie kolskim: gr. Za- 
krzewek — włączając ją do gr.(emp)inni.

Będą nowe chodniki na ryn­
ku w Zdunach.

Fot. (2) K. Przychodzki

Mąkolno, gr. Boguszyniec — 
rozparcelowując ją pomiędzy 
gr. gr. Grzegoszew, Wrząca 
Wielka i Koło. Siedzibę gr. 
Przystronie przenosi się do 
Mąkolna.

W powiecie krotoszyńskim: 
gr. Smolice została włączona 
do gr. Kobylin, a gr. Trzemesz 
no do gr. Rozdrażew.

W powiecie ostrzeszowskim 
gromady Kuźnica Myślniew- 
ska i Parzymów dołączono do 
gr. Kobylagóra, a gr. Torze- 
niec do gr. Doruchów7.

W powiecie rawickim z gro­
mady Rozstępniewo utworzono 
gr. Miejska Górka z siedzibą 
w Miejskiej Górce, Dubin włą­
czono do gr. Jutrosin, gr. Go­
lina Wielka — do gr. Bojano­
wo, gr. Szlice i gr. Sarnowa —

Mieścisko. Do gr. Pawłowo 
Końskie — wieś Kaliszanki z 
gr. Nowe. Kaliska i Micharze- 
wo z gr. Łękno do gr. Wągro­
wiec—Północ. Wiśniewo z gr. 
Czeszewo do gr. Łękno, Wiś- 
niewko z gr. Mokronosy do gr. 
Niemczyn, Głogowiniec z gr. 
Tanigródz do gr. Wapno, 
Chwładno, Morakowsko, Oleś- 
no, Podjeziierze z gr. Gołańcz 
do gr. Gołańcz—Smolary.

Uchwała ta wchodzi w ży-
cie 1 stycznia 1959 r. (p)

KONKURS 
na utwór 
SCENICZNY
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Listopad

11
wtorek

Imieniny

Marcelego, 
Bartłomieja

^Teatry
fi W Poznaniu — jutro:

OPERA — g. 19 „Madame 
£ Butterfly”; POLSKI — g. 17 —

O

$
V

j„Jaśnie Pani Żebrakowa”; NO-<> 
A WY — g. 19 „Dzień jego powro-jz 
ftu”; OPERETKA — g. 18.30 —A 
<8 „Bal w Savoy’u”; SATYRY —O 
I nieczynny; MARCINEK — nłe'^ 
| czynny.

A W terenie — dziś:
$ RYCZYWÓŁ — „Grzegorz^ 
^Dandin” (Mąż pognębiony); * J 
4 GOSŁAWICE — „Mazepa”; —o 
v GRABÓW — „Przygoda flo-O 
$renftka”; KALISZ — „Ich czwoj 
fro”; KOŚCIAN — „Cudowny,^

kwiat” 
SZYN

„Ciotunia”; STAWI-® 
,1 co z takim zrobić”.f 

i >

Kina
X KALISZ — Syrena: „Ludzie 
fi kaprale” (włoski, 18 1.); Sty-o 
‘iłowe: „Cichy Don” (radź., 16 1.0 
jIII ser.); Wolność: „Cichy Don”^' 
2(11 ser.); GNIEZNO — Lech:X 
y„Siostry” (radź., 16 1.); Polo-ip

Powodzenie
tworzyw sztucznych

Z istniejących działów produk­
cji przy Kościańskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego największe 
możliwości szybkiego rozwoju po­
siada przetwórnia tworzyw sztucz 
nych. Na szczególną uwagę zasłu­
gują estetyczne bakelitowe pudeł­
ka, jakie zaczęto produkować dla 
Kościańskiej Fabryki Cygar 1 Pa­
pierosów. Już niedługo w sprze­
daży ukażą się jako upominkowe 
opakowania dla kilku gatunków 
papierosów.

W dalszym ciągu produkuje się 
tu płaszczyki i pelerynki z igeli­
tu oraz znane i zdobywające sztur 
mem rynek portfeliki, aktówki w 
trzech rodzajach oraz bogaty asor­
tyment różnego rodzaju galanterii.

Nasze gospodynie domowe na 
pewno zainteresują nowego rodza­
ju młynki do kawy, wykonane

nia: 
(węg. 
ma:

.Winowajca nieznany'

prawie całkowicie 
bakelitu. Nowością 
rebki dziecięce w 
Artykuły te ukażą

z kolorowego 
są również to- 
kształcie lalki, 
się w sprzeda-

16 1.); OSTRÓW 
.Srebrny wiatr”

16 1.); Słońce 
nie” (niem., j 
Panorama: „

~ Ro-X
(czeski, £

.Mord w Berli-f

ży jeszcze przed świętami.

mieszkańcy Kościana coraz 
częściej zaglądają do sklepów, - . ----w
by poczynić niezbędne zakupy, jedwabnej do cieplej, chronicz 
Czy zawsze z wynikiem pozy- ąie świecą pustkami. Nieliczne 
tywnym? niezbyt obfite partie teoo

Jeżeli zaopatrzenie w tzw. artykułu, jakie trafiają 
konfekcję ciężką, to jest goto- Kościana, nie zaspokajają po.

do gr. Sierakowo. gr. 
Kapitulna rozdzielono 
dzy gr. gr. Miejska 
Sierakowo i Pakosław.

W powiecie tureckim 
nowo włączono do gr. 
ków, gr. Cisew — do 
Słodków i Malanów.

Słupia 
pomię- 
Górka,

gr. Tar 
Tulisz-

W powiecie wągrowieckim z 
gromady Makulin, Lechlin, Po- 
trzanowo i Rejowiec utworzo­
no gr. Skoki. Z gromad: Pru- 
śce, Runowo, Sienno i Wiatro­
we utworzono gr. Wągrowiec 
Południe; z gromad: Nowe, 
Rąbczyn i Żelice — gromadę 
Wągrowiec—Północ. Gromady: 
Czeszewo, Panigródz będą two 
rzyć gr. Gołańcz—Smolary (z 
siedzibą w Gołańczy), gr. gr. 
Chojna i Grabowo włączono 
do gr. Gołańcz. Gr. Brzeźno 
Stare — do gr. Łekno, gr. gr. 
Międzylesie i Mokronosy — do 
gr. Damasławek, a gr. Miło- 
sławiec — do gr. Mieścisko.

Również dokonane zostały 
zmiany w podziale administra­
cyjnym powiatu chodzicskiego. 
Siedzibę władz gromady Rata­
je przeniesiono do Chodzieży, 
siedzibę Gr. RN z Margonina- 
Wsi do Margonina—Miasta, z 
Nowejwsi Ujskiej — do m. 
Ujście. Wieś Byszki z gr. 
Dziembowo przeniesiono do gr. 
Ujście. Gromady Nałęcza i 
Szamoty połączono w gr. Sza­
mocin. Gr. Milicz włączono do 
gr. Chodzież, gr. Próchnowo — 
do gr. Margonin, gr. Dziem­
bowo i Rządkowo — do gr. Ka 
czory. gr. Sokołowo Budzyń­
skie do gr. Budzyń, a gr. Bu­
kowiec do gr. Wyrzyny i gr. 
Ryczywół (w pow. obornic­
kim).

W powiecie konińskim gr. 
Borowiec Stary przyłączono 
do gr. Grodziec.

Uchwała Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej wejdzie w ży­
cie po zatwierdzeniu przez 
Radę Ministrów i będzie ogło­
szona w Dzienniku Urzędo­
wym WRN.

Już tylko niecały miesiąc 
dzieli nas od terminu składa­
nia prac na konkurs na utwór 
sceniczny. Organizator kon­
kursu — Wydział Kultury 
WRN w Poznaniu oraz Zarząd 
Oddziału ZLP, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich i Zwią­
zek Artystów Scen Polskich 
przypominają, że termin skła­
dania prac konkursowych mi­
ja 10 grudnia br.

Udział w konkursie mogą 
wziąć wszyscy członkowie 
ZLP, SDP i Związku Artystów 
Scen Polskich. Ustanowiono 
trzy nagrody w wysokości: 12 
tys. zł, 9 tys. zł i 5 tys. zł oraz 
dwa wyróżnienia po 2 tys. zł. 
Tematyka utworu jest nieogra 
niczona i rodzaj dowolny, jed­
nak utwór winien być dosto­
sowany do wystawienia go w 
warunkach wiejskich i małych 
miasteczkach oraz małoobsa- 
dowy.

Prace należy składać w Wy­
dziale Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu, pl. Kole- 
giacki 17, pok. 117. Każda pra­
ca musi być oznaczona go­
dłem, ponadto trzeba ją prze­
słać w 5 egzemplarzach.

Słów kilka
o stacji PKP w Pile

Z uznaniem skwitowało społe­
czeństwo pilskie umieszczanie 
przez stację PKP szczegółowego 
rozkładu jazdy od strony wejścia 
do tunelu. Jest to ukłon w kie­
runku klienta, któremu zaoszczę­
dzono dalszych kroków do wnę­
trza stacji.

Obfite oświetlenie jarzeniowe 
hallu stacyjnego i znacznie wię­
cej świecących się lamp na pero­
nach dobrze świadczy o kierow­
nictwie Stacji. Świetlica dworco­
wa również przyciąga swoim este­
tycznym wyglądem, uprzejmymi 
dyżurnymi i dużą ilością gazet o- 
raz czasopism krajowych i zagra­
nicznych.

Gorzej natomiast z czystością tu­
nelu, gdzie ongiś śnieżno-białe kaf 
le aż się proszą o odrobinę dobrej 
woli, parę szczotek i dużo prosz­
ku do czyszczenia.

Restauracja dworcowa od pew­
nego czasu ma dania smaczniej­
sze, a obsługę grzeczniejszą i szyb­
szą ,a pieczywo w dalszym ciągu 
odznacza się dobrą jakością. Po­
psuło się natomiast piwo z apara­
tu.

Teren stacji oparkaniono cemen­
towymi płytami. Szkoda tylko, że 
od strony ul. Poznańskiej nie zdo­
łano dotychczas zakończyć tej ro­
boty. Brakuje tylko jeszcze 100 me 
trów parkanu. Czy doczekamy się 
zakończenia tych prac »jeszcze w

trzeb jego mieszkańców Me' 
co lepiej przedstawia się Sv" 
tuacja w tzw. „metrażu". Od 
czuwa się jednak brak płótna 
pościelowego, tetry na piei^ 
szki, inletu, dodatków krawiec 
kich (szczególnie podszewki)

Daleko lepiej zaopatrzono 
Kościan w obuwie, którego 
braku w zasadzie nie odczuwa 
się poza obuwiem dziecięcym 
Problem już tak stary, ja^ ' 
przemysł obuwniczy, winien 
wreszcie znaleźć jakieś roz­
wiązanie. Obuwie dla star­
szych w bogatym asortymen­
cie i kolorze znajduje wielu 
nabywców, przy czym najchęt­
niej kościaniacy kupują obu­
wie wygodne, praktyczne a 
przy tym tanie. Jeżeli już mo­
wa o zaopatrzeniu Kościana 
trzeba by wspomnieć choć po 
krotce o artykułach żywnością 
wych. Również i tu występują 
braki i to szczególnie serów 
gatunkowych, jak: tylżycki, to­
piony itp.

Tyle o zaopatrzeniu.
(za)

tym roku? (kc)

„Koziołki11
Na 78 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęły7 313.134 kupo­
ny o łącznej wartości 939.402 zł. 
Fundusz nagród wynosi 469.701 zł, 
a fundusz nagród na dodatkowe 
losowanie 46.970.10 zł.

Wśeścś z Kalisza
22 bm. obchodzony będzie w Ka­

liszu Dzień Nauczyciela. Na aka­
demii w Teatrze Państwowym roz 
dane zostaną nagrody, dyplomy u- 
znania i krzyże zasługi.

Na skwerku obok Muzeum przy 
ul Kopernika nieznani osobnicy 
porozrzucali blaszane kosze do od­
padków, odrywając je od słup­
ków. Na świeżo odmalowanych 
tynkach przy ul. Bankowej i Alei 
Wolności dzieci rysują gwoździa­
mi itp.

Rozlewnia Octu przy ul. Czasz- 
kowskiej z butelkami wychodzi 
już poza swój obręb, na ulicę.

W losowaniu, które odbyło się Na szczęście ludzie te butelki o-w moirWuiiiUj vuuyiv ■ *

9 bm. podczas meczu piłkarskiego I strożnie omijają.
w Izbicy Kujawskiej, zostały wy­
ciągnięte następujące numery 
wygrywające:
35 _ 40 — 10 — 31 — 18 — 17

Spółdzielnia Ozdób Choinkowych 
wysyła z Kalisza swoje wyroby 
4o USA, NRF, Szwecji i kilku in­
nych państw zachodnich. (t)

Z bokserskich ringów

Przekonywające zwycięstwa
Dwie szczęśliwe
minuty

Gdyby wszyscy boksowali tak 
jak Drogosz, który tańcząc w 

ringu, punktuje swych partnerów, 
nie byłoby przeciwników pięściar- 
stwa.

A tymczasem... jest odwrotnie.
W boksie nie powinno być nok­

autów, w każdym razie ja jestem

hymnów (Norwedzy swój odśpie­
wali w takt muzyki) i... na rin­
gu pozostali reprezentanci wagi 
piórkowej, gdyż goście przybyli 
bez zawodników w wadze muszej 
i koguciej.

Kulej (P) jeden z najlepiej wal­
czących naszych zawodników gład 
ko wygrał z Kielem Smithem na 
punkty, podobnie jak łatwo uporał 
się Kamiński (P) z Kjensliemenu 
Mistrz Norwegii Magnusen rozpo­
czął obiecująco, lecz piekielny cios 
w II rundzie, zadany przez Pa* 
pieża, powalił go na deski. Prze­
grał przez tko. Rusin (P) nie wy- 
padł najlepiej, nie znalazł jednak 
przeszkód na (drodze do zdobycia 
punktów.

Jedyne dwa punkty dla Norwe­
gów oddał w wadze lekkośredniej 
Krajewski. Mistrz Norwegii — 
Askvold bardziej precyzyjny, P° 
zaciętej wymianie ciosów wygra* 
jednogłośnie. Po ogłoszeniu wer­
dyktu z radości zatańczył on na 
ringu.

Sobieski — polski „Fernandel* 
— jak go nazwała widownia — 
miał w osobie Olsena przeciwni* 
ka przeciętnego. Trzy razy Nor­
weg zapoznał się z deskami rjIł* 
gu. Wygrał wysoko Polak.

Wszystkie następne walki skoń­
czyły się przed czasem. 18-letru 
Romsaas był trzy razy 
Łysawy, lecz silny Wasilewski wy 
grał wysoko; pozostałe 
ki, to już prosta formalność: Z® 
jewski (P) wygrał z Hansenem. 
Klis z Voldem w ciągu kilkunas 
sekund, a Gugniewicz z Bjo®enł:

Ósma porażka 
węgierskich pięściarzy 

ip w Międzypaństwowe spotkani 
boksie pomiędzy Polską i \ 
mi, które było 19 z kolei, z a 
czyło się pełnym sukcesem 
ków. Jest to ósma porażka 
grów, w pojedynkach z rePr' si9 
s-ki; pięć spotkań zakończy W 
remisowo. <

Wyniki niedzielnych
(w kolejności wag): Kuki®rkj j 
zwyciężył Toeroeka, ZaW„bov- 
Nagym, Adamski (P) z DUKell'
szkym. Grudzień (P) uległ
neremu, Drogosz (P) zwyCó» i
Jukasa, Guzińskl (P) przegr
Soboekiem, Dampc II pokona . 
dela, Walasek (P) wypunkt 
Csisara, Pietrzykowskiemu 
poddał sekundant Czabajsz y 
a Jędrzejowski (P) wygrał z 
przez k. o.

Reprezentacja Poznania P 
grała w stolicy Węg’er z4cj#i6 
Budapesztu, którą była w a..12, 
H reprezentacja tego kraju

ich przeciwnikiem powiedział
Dwie minuty w ostatnich poje­

dynkach z Flotą i Kujawiakiem 
zadecydowały o zasłużonym, lecz 
ciężko wywalczonym awansie O- 
limpii do II ligi piłkarskiej. Nie­
dzielny arcynerWowy mecz — za­
równo dla graczy jak i tłumnie 
zgromadzonych kibiców — szczęś­
liwe okazały się dla poznańskich 
piłkarzy ostatnie minuty.

Awans, z którego zadowolony 
jest cały Poznań, każę nam pomi­
nąć przebieg ostatniego meczu, zu 
pełnie nieudolnie rozwiązanego 
przez gospodarzy. Tylko Olimpii 
może Kujawiak zawdzięczyć tak 
niską porażkę, zresztą w 90 proc, 
spowodowaną przez własnych „ku­
pą” się broniących piłkarzy. Dla­
czego jednak Kujawiak, który nie 
miał już nic do stracenia ani do 
zyskania, grał na czas? A może 
jednak inne względy odgrywały tu 
rolę... (Ewentualny remis mógł za­
pewnić Flocie awans do II ligi.)

Dziś wszystkim wielkopolskim 
ll-ligowcom musi przyświecać w 
przyszłym sezonie myśl: awans do 
I ligi.

Tego oczekuje od tych zespołów

sekundant norweskiej reprezenta­
cji p. Haugen. Widocznie w tym 
celu mój rozmówca, stojąc w na­
rożniku ringu stale miał w pogo-
towiu 
chwili

ręcznik, by w stosownej 
poddać swego zawodnika.

0 meczu
w kilku wierszach

Tradycyjne powitanie na ringu, 
wymiana proporczyków, odegranie

16 1.); LESZNO — 
świa-o.Niezwykły

dek” (niem., 14 1.).

Radio
O

PROGRAM I
15 — mel. na organy kinowe; 

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
aud. aktual.; 16.15 — Sylwetki
kompozytorów Joachim

i Rossini; 17 — wspomnienia Ro-4 
many Oranas; 17.15 — kurs j.V 
[rosyjskiego; 17.30 — muz. i ak-f,

Oddany ostatnio do dyspozycji 
KZPT gmach powięzienny, w 
znacznym stopniu zlikwiduje bra­
ki lokalowe przetwórni owocowo- 
warzywnej. W budynku tym, dzię­
ki odpowiedniemu zapleczu, pro­
dukcja trwać będzie cały rok. U- 
ruchomienie nowej przetwórni 
przewiduje się w maju przyszłego 
roku. Znajdzie tam zatrudnienie 
dodatkowo 60 pracowników. (za)

tualności; 17.55 reklama; fi
18.10 — skrzynka ubezp. dobro-'|' 
wol. PZU; 18.15 — koncert J 
życzeń; 19.26 — wiad. sport.;

Znowu !
; 19.30
paciorków'

..Sznurek czerwonych'^
słuch.; 21.05

tradycję lotnictwa polskiego
21.45 — kwadrans melodii rozr.;
22 ,2e padliście w boju’

Kary
za „elektryfikację

22.20 — muz. tan. f,
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, , 

16, 19, 21 i 23.
PROGRAM II (Poznań) $

a 15.10 — Zygmunt Noskowski; | 
f „Wędrowny grajek”; 15.30 — j, 
4 dla dzieci „Karlsson z Dachu”; » 
*16 — znane orkiestry, dyry- ’ 

soliści, Ork. Radia *1 genci, 
i ZSRR; 
[16.50 — 
j na fali

16.45 — pog. pedagog.; * 
„Dwa oblicza”; 17.05 — 
melodii; 17.35 — fel. | 

aktual. J. Matuszyńskiego; 17.45 $
J sport: 17.50 — walce; 18.25 — 
«.o problemach młodzieży; 18.351 
<’muz. i aktual.; 19 — aud. lite-j, 
* racka; 19.30 — koncert chóru ł 
J^capella PR w Krakowie; 19.50 f 
( wiązanka walców; 20.27 — kro-X
*’nika sportowa; 20.40 
j seppe Verdi: „Don
Copera w 4 aktach; 
* czym pisze prasa 
J '22.33 — d. c. opery.
O Wiadomości: 5.30,

Giu
Carlos” — 
22.23 — O 
literacka;

6.30, 7.30, (
<8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22.18
'i 23.50. V

4 TELEWIZJA
4 nieczynna i

Stanisław Walczak inż.
bhp zatrudniony ostatnio w 
Zakładach Sieci Elektrycznych 
w Kaliszu — to jeszcze jeden 
kombinator zbijający kokoso­
we interesy na... elektryfikacji 
wsi. Walczak podejmując się 
załatwienia spraw zakupu tran 
sformatorów i odłączników dla 
społecznych komitetów elek­
tryfikacyjnych wielu wsi — 
pobierał rzekomo na ten cel 
pieniądze, z których przywła­
szczył sobie ok. 80 tys. zł. Po­
nadto m? on na sumieniu ta­
kie przestępstwa jak łapówki 
i kupno przedrmotów, o któ­
rych wiedział, że pochodzą z 
kradzieży.

Sąd Wojewódzki skazał Wal­
czaka na 4 lata więzienia i 5 
tys. zł grzywny, zaś jednego 
z jego wspólników — Jerzego 
Kulpińskiego (to samo przed­
siębiorstwo) na rok więzienia 
i 8 tys. zł. grzywny. Pozosta­
łym oskarżonym w tej spra­
wie wymierzono kary więzie­
nia z zawieszeniem.

Ponadto zostały dokonane 
zmiany w granicach istnieją­
cych gromad w powiecie ka­
liskim: wieś Główczyn i gro­
madę Brończyn przeniesiono 
do gr. Iwanowice, a Ołuczę, 
Stok Nowy i Stożków do gr. 
Sobiesęki ABC. Z gr. Cienia II 
Takomyśle przechodzi do gr. 
Godziesze Wielkie.

W powiecie kolskim: wsie 
dotychczasowej gromady Za- 
krzewek: Grądy, Koci Ostrów 
i Nowa Wieś dołączono do gr. 
Lubstów. Z gromady Przystro- 
nie wsie Lipiny i Szczerkowo 
włączą się do gr. Dęby Szla­
checkie, Gaj, Mostki i Łaziska 
do gr. Babiak.

W powiecie nowotomyskim 
z gr. Wąsowo wioskę Róża 
Wielka przełączono do gr. Bu­
kowiec.

W powiecie rawickim Płacz- 
kowo z gr. Dłoń przechodzi do 
gr. Jutrosin, a Zakrzewo i An- 
toniewo z gr. Sarnowa do gr. 
Miejska Górka.

W powiecie wągrowieckim: 
do gr. Popowo Kościelne prze­
chodzą wsie: Jaroszewo, Pląs- 
kowo, Pląskówko, Brzeskowo, 
Chociszewo, Chociszewko, Ja- 
błkowo, Jabłkówko, Kurzewo i 
Pc~'rzanki. Z gr. Rąbczyn,

NIECH ZYJĄ NAM 
PREZESI...

Z ciężko wywalczonego, lecz 
zasłużonego awansu Olimpii 
do II ligi cieszą się nie tylko 
piłkarze i sympatycy chłopców 
z Golęcina. Radość zapanowa-
la również w ,obozie preze-
sów'

Na zdjęciu widzimy ich 
właśnie — (od lewej) dr. Orło-
wa, dyr. Askanasa, mjr. Hof- 
mańskiego, Wichniarka, kapi­
tana drużyny Rozwadowskie­
go i sekretarza Olimpii Wł. 
Zaborowskiego — jak w chwi­
lę po zakończeniu spotkania, 
udzielają wywiadu, również 
prezesowi — tym razem Sek­
cji Dziennikarzy Sportowych 
— red. E. Pacholskiemu z Pol­
skiego Radia (drugi od pra­
wej).

Z okazji awansu serdecznie 
Olimpii gratulujemy! (tp)

(ak)

Uwaga
Ostrów Wlkp. i Ostrzeszów

W związku ze zmianą ka­
lendarzyka występów Zespołu 
Estradowego artystów Kijowa 
i Leningradu zaszła również 
zmiana w datach występu w 
Ostrowie i Ostrzeszowie. Tak 
więc zespół wystąpi 16 bm. w 
Ostrzeszowie, a 18 bm. w Ostro 
wie Wlkp.

(P)cała Wielkopolska.


